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Z* wiertz milimetrowy, szerokości 60 laffi • 
nctrów aa pierwszej »tronie 90 gT., na JHM* 
costałych (tronach 35 Jr., cyfrowe Eagruje 
csne i w święta drożej o 25 proc., drobne- CK 
wyraz: bez pośrednictwa Adm. 10 fr. tuĄt 
mniej 1 zł., z pośrednictwem Adm. 15 fc< 

_______najmniej 2 złote.
Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej m t ,
N iep rivletych  do druhu ц к с  te ów  rctJi!- - 

______________________ Bi* «wrara

zostało przez Radę Ligi odroczone do czerwca.
GENEWA- 10.3. (PAT). R ada Ligi 

N arodów  przyjęła rezolucję, zap ro 
ponow aną p rzez T urcję , k tó ra  sk ie 
row uje gorący  apel do H iszpanji i 
Brazylji, ażeby  p ań stw a  te  pow róci
ły  do czynnego udziału  w p racach  Li 
gi N arodów  i w ten  sposób zrzekły  
się osta teczn ie  w ystąp ien ia  z Ligi Na 
rodów . R ada p rzy ję ła  te k s t  pism, k tó  

. re  m ają być  w ysłane do M adry tu  i 
do  R io de  Jan e iro  do rządów  hiszpań 
skiego i b razylijskiego. R ada m a się 
rów nież zw rócić do C osta  R ici z za- 
p roszen iem  do ponow nego p rz y s tą 
p ien ia do LigŁ f f^ il 

Po  złożeniu sp raw ozdan ia p rzez  Be 
e lac rts  van  B loklnada, R ada postano  
w iła sp raw ę konflik tu  polsko - litew  
skiego odroczyć do sesji czerw cow ej. 
Jednocześn ie  R ad a  w yraziła  zdecydo 
w ane oc;*2kiw anie, że obie s trony  po 
dejm ą w najbliższym  czr.sle przew i- 
dzilare w grudniu ubiegłego roku  bez 
pośredn ie  rokow ania  w sp raw ie  n a 

w iązania norm alnych stosunków  po
m iędzy P o lską a  Litw ą, oraz, że roko 
w ania te  doprow adzą do całkow ici«  
pom yślnego w yniku. S praw ozdaw ca, 
podkreślił w yraźnie, że w każdej 
chw ili jest do dyspozycji obu stron , 
ażeby  m óc ze swej s tro n y  przyczy - 
nić się do doprow adzenia do p o rozu 
m ienia.

P o  w ysłuchaniu  sp raw ozdan ia  se 
n a to ra  Scjaloji w  spraw ie  stanow iska 
p rezesa  oraz  sędziów  M iędzynarodo 
wego T ry b u n a łu  w H adze, R ad a  po 
s tan o w iła  odroczyć tę  sp raw ę rów  - 
n ież do czerw cow ej sesji. W  m iędzy
czasie m ają być z pow ro tem  pod jęte  
t okow ania pom iędzy rządem  ho len 
derskim  a prezesem  M iędzynarodo
w ego T rybunału  Spraw iedliw ości w  
r.praw ie stanow iska sędziów  tego T ry  
bunału  w porów naniu  ze stanow i - 
rk iem  członków  dyplom atycznego 

korpusu .

K o lo n ja ln e  k łopoty  Anglji.
Pow ażna sytuacja w Transjordanji. !

OFENZYWA SZCZEPU NEDSZAD.
BA SRA . 10.3. (PAT). ,.U nited 

P ress"  donosi: W cześniej, niż ocze
kiw ano, rozpoczęła  się ofenzyw a 
sàczepu arabsk iego  N edszad.Z  T rans 
jordanji donoszą, iż m iejscow e b a n 
dy w ahabitów  n ap ad ły  na  wsie, leżą 
ce na granicy i sp ląd row ały  je.

K aw eit oczekuje a tak u  w ahabitów  
lada chw ila. A ngielski oddział, uzbro 
jony w 10 tanków  i 10 sam olotów , za 
ją ł stanowi.sko pod m iastem . Załoga 
k rążow nika angielskiego „E sm eral - 
dy" patro lu je  po ulicach. K rążą  po - 
głoski, iż droga autom obilow a Bagdad 
— D am aszek zagrożonat jest p rzez w a 
habitów ; ruch  autom obilow y jest 
w strzym any. P odobno m ają n astąp ić  
p e r trak tac je  z królem  Ibn Saudem .

ATAK na POSTERUNEK POLICJI.
LONDYN. 10.3. (PAT), Z K airu  do 

noszą, że sy tuacja  w prow incjach  po 
łudniow ych u leg ła znacznem u zao st
rzeniu.

W  m iejscow ości T an to  tłum y tu  - 
bylców  obiegły p o s te ru n ek  policji. Z 
p o ste ru n k u  sygnalizow ano pom oc woj 
skow ą. D okładnych szczegółów  o 
dalszych  w ypadkach  chw ilow o b rak .

CZY OGŁOSZONO WOJNĘ ŚWIĘ
T A ?

LONDYN. 10.3. (PAT). A gencja 
R eu te ra  podaje z K airu, że e m is a r 
iusz k ró la  Ibn Sauda. szeik H afiz W ab  
b a , p rzy b y ły  z H edżasu, zap rzecza

w iadom ościom  z B assorah, jakoby 
Ibn Saud ogłosił wojnę św iętą  p rz e 
ciw ko Irakow i i T rans jordanji.

IBN SAUD ZAKŁADA CESAR
STWO ARABSKIE.

LONDYN. 10.3. (PAT). „D aily T ele 
graph", om aw iając działalność Ibn 
Sauda, zauw aża, że nie należy  le k c e 
w ażyć niepokojów  w A rajb i. Ibn Saud 
pow ziął p lan  podobno założenia ce - 
sa rstw a  arabskiego .

Od chwili, gdy A nglją w strzym ała 
w ypłacen ie  do tychczasow ych sub - 
w encji Ibn Saudow i, sow iety  n aw ią
za ły  z nim  stosunki.

O k rę ty  sow ieckie odw iedzają r e 
gularnie p o rt H edżasu. Jed y n ą  p rz e 
szkodą, k tó ra  sto i na drodzie do celu 
jest oprócz oporu  angielskiego, ró w 
nież pom oc w ojskowa, jaką rząd  wło 
ski ob ieca ł szczepom  p o łu d n io w o - 
arabskim .

W edług tw ierdzen ia  ..Daily T e le 
g rap h “ , W łochy  zaw arły  z przyw ód 
cam i tych  szczepów  u k ład  k tó ry  n a 
tychm iast w chodzi w życie, skoro  tyl 
ko Ibn Saud podejm ie p ró b y  p rzy łą 
czenia tery to rjów , zam ieszkiw anych 
p rzez  te  szczepy, do sw ego państw a.

„Tim es" podaje z Jerozo lim y  .że 
mimo oficjalnych zaprzeczeń , nadcho  
dzą z pustyni a rabsk ie j n iepokojące 
w ieści. Żołnierze angielskiej floty na 
pow ierznej zostali odw ołani z urlo - 
pów.

Ostatnie wiadomości.
REKONSTRUKCJA GABINETU 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO?

W arszaw a, 10-IIL— 28 r.(Tel. w łasny) 
G łośno m ówi się tu ta j o m ającej ja 

koby  nastąp ić  rek o n stru k c ji gabine
tu  M arszałka  P iłsudskiego. W edług  
tych w ersji, re k o n stru k c ja  ta  n as tą  - 
p iłab^ po o tw arc iu  sejm u i senatu .

P odają  m. in. jak ie  zm iany zajdą w  
tym  gabinecie, otóż sk ład  personalny  
obccncgo R ządu ma ulec n as tęp u ją 
ce j zm ianie:

W iceprem jerem  na m iejsce p. B art 
la  m a być w ybrany  P rezes  B anku  Go 
sp ed a rstw a  K rajow ego, gen. G óreck i 
łub min. M Oraczewski; Min- P oczt i

T elegrafów , inż. M iedziński u stąp ił
by ze sw ego s tanow iska  n  a rz e c2! je 
dnego z obecnych posłów  rządow ych 
mie jsce Min. Spraw iedliw ości p. M ey 
sztow icza, k tó ry  m a się zupełn ie usu 
nąć od rządów , zająć m a obecnie wi 
cem in ister p. Car.

Za n iepraw dziw e w iadom ości gazety  
stołeczne pociągnięte zostaną do od '

pcw iedzialności sądow ej.
W arszaw a, 10-HI.-28 r. (Tel.w łasny).

..Nasz P rzegląd" i inne gazety  sto  
łeczne, k tó re  podały  n iepraw dziw e 
w iadom ości, o w ypadku  autom obilo
wym  min. Z aleskiego w Geniewie. po

ciągnięte  zostaną do odpow iedzialnoe 
ci sądow ej za w prow adzan ie  w błąd  
opinji publicznej. Щ

R okow ania z L itw ą. 
W arszaw a, 10-III.-28 r. (Tel.w łasny).

Ze źródeł m iarodajnych  inform ują 
nas, że R ząd  polsk i zgodnie z e n u n 
cjacją min- Zaleskiego, p rzy s tąp i w 
bieżącym  m iesiącu do rok o w ań  z Lit 
wą. R okow ania te  n araz ie  b ęd ą  mia 
ły c h a ra k te r  w stępnych  p e rtrak tac ji 
k tó re  m oże dopiero  potem  przejdą w 
fazę rok o w ań  isto tnych , o ile Litw a 
w yrazi gotow ość podjęcia takow ych.

U łatw ien ie  s tosunków  handlow ych 
z zagranicą .

W arszaw a, 10-IIL-28 r. (Tel.w łasny).
D ążąc do u ła tw ien ia  stosunków  

finansow ych z zagranicą, P.K .O . uru 
cbom iła B iuro P rzek azó w  Zagranicz 
nych, k tó re  p rzek azu je  d la  swoich 
klijeiilów  obro tu  czekow ego i oszczęd 
m ściow tgo  w szelk ie  kw oty  do za - 
g ranicznych p ań stw  np. St. Z jed n o 
czonych, A ustrji, N iem iec, F rancji 
i t. p .

U spraw nien ie  techniczne w yborów  
do  Senatu .

W arszaw a, 10-IIL-28 r. (Tel.w łasny).
W ybory  do S enatu , z pow odu u -  

spraw nienia w yborczego a p a ra tu  
technicznego p rzez  G łów ną Komisję 
W yborczą dadzą szybsze obliczeni«? 
głosów w całym  kra ju  i oficjalne r e 
zu lta ty  w yborów  tych będą  w iadom e 
już 12 b. m.

15 b.m. ogłoszone b ęd ą  oficjalne w y
niki w yborów  do ciał u staw odaw  - 

czych.
W arszaw a, 10-III.-28 r. (Tel.w łasny).

Dn. 15 b.m. ogłoszone zostaną ofi
cjalne w yniki w yborów  do Sejm u i 
S en atu  w Polsce. O kręgow e Kom isje 
W y b o rc ;e  do dn. 14 b.m. m ają term in 
p rzesłan ia  G łów nem u K om isarzow i 

W yborczem u szczegółow ych spraw o 
zdań o przebiegu i w yniku w yborów  
w poszczególnych okręgach.

P ie lgrzym ka do Ziem i Św iętej.
W ars za v.'a, 10-IIL-28 r. (Tel.w łasny).

Na początku  przyszłego  ro k u  odbę 
dzie się p ielgrzym ka z Polsk i do Z ie
mi Św iętej z P rym asem  H londem  na 
czele.

P am iątkow e m edale  .
W arszaw a, 10-III.-28 r. (Tel.w łasny).

P aństw ow a M ennica w ybije na 
dzień 19 b.m. jako na dzień im ienin 
M arsza łk a  P iłsudskiego  pam iątkow e 
m edale i żetony.

Ile p ien iędzy  jest w obrocie  w k ra ju?
W arszaw a, 10-III.-28 r. (Tel.w łasny).

S ta ty s ty k a  D yrekcji O bro tu  P ie - 
m ężnego p rzy  Min. S k arb u  w ykazuje 
iż w obrocie w  k ra ju  w chw ili obec
nej znajduje się 1 mil jard  47 milj. 716 
tys. ii. w ban k n o tach  i 283 milj. 296 
tys. zł. w  bilonie.

O naw iązanie k o n tak tu  z P ersją .
W arszaw a, 10-Ш.-28 r. (Tel.w łasny).

P oselstw o  p ersk ie  w W arszaw ie 
postanow iło  rozszerzyć zak res  swej 
działalności. P ozosta je  to  z zw iązku 
z konferencjam i, jak ie  odbył p ersk i 
min. sp raw  zagranicznych z p rzed  - 
staw icie lam i R ządu  polskiego w cza
sie sw ego poby tu  w W arszaw ie. Is t
nieje rów nież p ro jek t n aw iąran ia  piś 
m iennego k o n tak tu  handlow ego ze 
sferam i przem yslow em i i handlow e 
mi w Persji-

W ybory  dc Państw ow ej R ady K ole
jowej.

W arszaw a, 10-ÏII.-28 r. (Tel.w łasny).
Min. K om unikacji p. inż. R om ocki 

w yznaczył w ybory  do Państw ow ej

R ady  K olejow ej n a  d rugą  połow ę me. 
m arca. Członkow ie, w y b ran i do P a ń 
stw ow ej R ady  K olejow ej b ęd ą  pełmi- 
li sw ą czynność w p rzeciągu  3 ła t 
(1928 —  1931).

W  sk ład  P aństw . R ady  K olejow ej 
w chodzi 77 osób; 12 p rzedstaw icie li 
w iększych m iast, 16 z sam orządów  
m iejskich i w iejskich, 9  z D yrekey j 
Kolejow ych R ad; 30 ze sfe r g o sp o 
darczych  i 10 fachow ców .

Zjazd Pocztowców w Warszawie.
W arszaw a, 10-III.-28 r. (Tel.w łasny).

Dn. 11 m arca  r.b. odbędzie się  w 
sto licy  Zjazd P rzed staw ic ie li Zw iąż- 
ków O kręgow ych  P racow ników  Poęat 
i T elegrafów  w  sp raw ie  pragmatyki 
służbow ej.

16-ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — 3-ci dzień.

(NJeurzędowa).
25.000 zł. nr. 30901
15.000 zi. nr. 12681. *' *
5.000 zl. nr. 46570.
3.000 zł. n -ry  62632 81242 119918.
2.000 zł. n-ry  17215 35188 50948 

81423 84034 100112.
1.000 zł. n -ry  3652 418424121 26934 

33241 33376 34663 37470 44085 44760 
63475 76309 95494 1025299 10504Э 
109514 121089 122349 122708 128603

600 zł. n -ry  8148 26012 35255 38884 
61904 73259 77908 83392 88110 94841 
100072 115409 122293.

500 zŁ n -ry  11260 20657 22353 
25696 29137 32009 34795 44704 46034 
46048 51314 52519 66165 71369 87569 
111128 117344 120863 122003 123217 
125215.

400 zł, n -ry  653 1918 22.08 3190 3292 
4008 4267 4582 4746 5362 6240 6288 
7246 7694 7924 9633 11979 12606 
13681 14338 15163 16815 17332 17655 
19367 19880 20044 20864 22449 23482 
25065 25572 29868 29981 33109 33156 
35068 35397 35663 35961 36183 37892 
38689 38786 38878 39935 40998 41020 
41730 41892 42409 42419 44130 46262 
463441 46723 46878 46950 50655 52069 
52144 52272 52957 54702 55038 55852 
55957 57526 57960 61182 62835 64712 
67124 67308 67337 67655 68935 69853 
69923 72203 72880 74311 76399 77298 
77706 77781 77883 78726 79461 79555 
80160 82306 8268583009 83848 84807 
85766 86525 86829 87911 88422 88432 
88750 89063 96819 97186 97352 97399 
97800 98414 100582 104436 104359 
105856 105893 106666 106677 107177 
107392 108458 109066 109078 109706 
112440 122695 115073 117477 117933 
117958 117997 120583 121676 122885 
123320 123332 123365 123544 123548 
123930 124784 125329 125734 126076 
127143 127366 128018 128036 128309 
128867 129210 129860-

Giełda.
W A LUTY; D olary  St. Zjednocz. 

8 88
DEW IZY: Londyn 43-49; N ow y 

Jo rk  8.90; P raga 26.41 i pół: S z w a j- 
carja  171.64; S tokhclm  239.25; W ło 
chy 47.18.

KINO - TEATR ,.C Z A  R Y“ . 
Dziś w niedzielę o godz. 1.30 p.p.

w yśw ietla  specja ln ie  dla m łodzieży 
i dzieci znakom itą kom edję a  ulubień  
cam i publiczności P atem  i P a ta c h o -  
nem  p. t. WIELORYB- 

N ad program  arcy zab aw n a kom e
dyjka. W ejście d la w szystk ich  50 
groszy.
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N sprawie waloryzacji
W  krytyce wymierzonej przeciwko 

rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy
pospolitej w sprawie waloryzacji ceł 
podnoszony jest zarzut, że walory
zacja ta w rezultacie musi zwiększyć 
poważnie ceny całego szeregu arty
kułów.

Wydanie tego rozporządzenia z 
równoczesnem uchyleniem zakazu 
przywozu niektórych towarów, było 
nieodzowną koniecznością. Dotych
czasowy bowiem system reglamen
tacji przywozu na podstawie wyzna
czania kontyngentów, z jednej strony 
budził coraz większą niechęć zarów
no wśród teoretyków ekonomji p o 
litycznej, jak i wśród sfer handlowo- 
przemysłowych, które widziały w nim 
uciążliwą przeszkodę, tamującą sto
sunki międzynarodowe nietylko pod 
względem handlowym, z drugiej zaś 
strony nie usprawiedliwiał związa
nych z nim nadziei w sprawie akty
wności bilansu handlowego. Cały 
szereg państw, a między niemi i Pol
ska, w których obowiązuje ten sy
stem, mający zabezpieczyć aktyw
ność bilansu handlowego, od dłuż- 
szego czasu mają bierny bilans han
dlowy.

Rząd polski, idąc na spotkanie 
opinji powszechnej, niejednokrotnie 
wyrażanej o tym systemie na eko
nomicznych konferencjach i zjazdach 
międzynarodowych, postancwił ogra
niczyć system reglamentacji stosun
kow o do nielicznych towarów. W 
połow ie  r. ub. Minisierstwo Przemy
słu i Handlu zarządziło ankietę. Ma
teriały i wnioski ankiety służyły za 
punkt wyjścia do opracowania po 
wyższego rozporządzenia o walory
zacji ceł. Nie wdając się w szcze 
g ó łow e  rozpatrywanie tego zarządze

nia, należy zaznaczyć, że podług fa
chowej opinji, wyrażonej w art. pt. 
»Od reglamentacji do ceł«, umiesz
czonym w Nr. 8 tygodnika »Prze
mysł i Handel«, Polska znosi około 
71%  reglamentacji towarów, czyli 
przeszło 2/3, a utrzymuje nadal mniej 
niż 1/3. System reglamentacji zosta
je utrzymany tylko w odniesieniu do 
towarów luksusowych.

Rozporządzenie o waloryzacji ceł 
nacgół zostało przyjęte dość przy
chylnie przez polski świat kupiecki. 
Tak np., czasopismo »Kupiec« z dn. 
18 lutego rb. w artykule: »Walory
zacja ceł« pisze: »Jakkolwiek zawsze 
byliśmy przeciwnikami generalnej 
waloryzacji ceł, gdyż sądziliśmy, że 
ogólny poziom cen w konsekwencji 
musi się podwyższyć i że może wy
wołać cały szereg komplikacji, to jed
nak obecna waloryzacja, ponieważ 
jest częścicwa i realizuje tendencje 
polityki gospodarczej do utrzymania 
niskich cen na artykuły pierwszej p o 
trzeby, w wielkiej mierze przeciw
stawia się ewentualnemu wzrostowi 
ogólnego poziomu cen*.

Waloryzację ceł należy uważać za 
celowy środek do zahamowania' u- 
jemnego bilansu handlowego, który 
chociaż nie jest zjawiskiem groźnem, 
według opinji najlepszych fachowców 
jak Dewey, niemniej jednak jest zja
wiskiem niepokojącem, z którem Rząd 
walczyć musi. Zaniepokojenie, jakie 
wywołało rozporządzenie o walory
zacji ceł w prasie państw zagranicz
nych, a zwłaszcza w Czechosłowacji, 
Austrji i w Niemczech, bojących się
o swój eksport do Pclski, stwierdza, 
że zarządzenie Rządu'polskiego jest 
słuszne i przewidujące.

przez  sam orządy  norm alnych bud  -
żetów . Chcąc zaradzić  złem u, sam o
rządy  zw róciły  się do w ładz ce n tra l
nych za pośredn ictw em  zw iązku 
m iast po lsk ich  o p rzep row adzen ie  
konw ersji w szystk ich  pożyczek, za 
ciągniętych dotychczas p rzez  sam o
rząd y  na pożyczki d ługoterm inow e 
za pośredn ic tw em  B anku  G o sp o d ar

stw a K rajow ego. T e  s ta ra n ia  Z w iąz
ku  M iast zbregają się w zupełności 
z zam ierzeniam i rząd u  w tej sp ra 
wie, bo obecnie w śród  czynników  
m iarodajnych ro zp a try w an a  jest na- 
w ei kw estja  ca łkow itego  um orzenia 
n iek tó rych  pożyczek inw estycyj - 

nych.

Dalsze zmniejszenie się bezrobocia.
W edług danych P. U. P. P. o s ta t-

n.e tygodniow e spraw ozdan ie z ry n 
ku  p racy  za czas od 25- II do 3. III 
b. r. w ykazuje 177.388 bezrobotnych  
za rejstrow anych  w P. U. P. P., w

tem  38.017 bezrobo tnych  kob iet. W  
stosunku  do poprzedniego tygodnia 
bezrobocie zm niejszyło się o 2.256
osób.

Nowela do ustawy uzdrowiskowej
D ow iadujem y się, że w łonie rzą 

du uzgodniona zostóły  zap atry w an ia  
w  sp raw ie  novveli do ustaw y  uzdro
wiskowej. k tó ra  w dniach najbliż - 
szych w ejdzie pod ob rady  R ady M i
nistrów .

N ow ela uznaje następu jące  miej
scowości za uzdrow iska o ch a rak  - 
te rze  użyteczności publicznej: D ru- 
skieniki, Iwonicz, Jarem cze', K rze
szow ice, Lubień, N ałęczów  R ym a - 
nów, Solec, Sw oszowice, T ru sk a  - 
wiec, W o ro ch ta  i Zaleszczyki. Da - 
tychczas uzdrow iskam i tak iem i b y 
ły tylko: C iechocinek, Inow rocław , 
K rynica, M orsztyn, O tw ock, R abka, 
Szczaw nica , Z akopane i Żegiestów; 
obecnie w ięc liczba uzidrowisk o 
ch a rak te rze  użyteczności publiez - 

nej w zrośnie z 9 do 21.
. N owela upow ażnia ponadto  m ini
s tra  sp raw  w ew nętrznych  do n ad a 
w ania na w nioski w ojew odów  gmi -

nom  p raw a  do czasow ego po b iera  - 
nia tak s  kuracyjnych . D otyczy to 
t^min, do k tó rych  corocznie zjeżdża
ją w znacznej m ierze letn icy  dla le^ 
czenia się lub w ypoczynku. D ochód 
z tak s  m oże być uży ty  ty lko  na  cele 
zw iązane z polepszeniem  w arunków  
sanitarnych , oraz na  uprzyjem nie -  
nie i udogodnienie poby tu  letnikom . 
W  myśl p ostu la tów  Z w iązku U zdro
wisk Polskich now ela ustala , że do 
pob ieran ia  tak s  kuracy jnych  będą 
upow ażnione p rzedew szystk iem  k ą
pieliska* nadm orskie.

N ow ela przenosi część dotych  - 
czasow ych upraw nień  z m inister - 

stwa. sp raw  w ew nętrznych  na u rz ę 
dy w ojew ódzkie, p rzyczem  nadaje 
w tych sp raw ach  głos stanow czy  
w ydziałom  w ojew ódzkim .

N ow ela m a być p ierw szym  e ta  - 
pean na drodze całkow ite j przyszłej 
zm iany ustaw y uzdrow iskow ej.

W ieści z kraju. Państwowa odznaka sportowa
2 miljony 703 tysiące głosów

padło na listę Współpracy z Ladern-
G łów na Kom isja W yborcza usta li

ła  osta teczn ie  i za tw ie rdziła  u rzęd o 
w o ogólne w yniki w yborów  do Sej
mu. Na listę  W spó łp racy  z  R ządem  
pad ło  ogółem  2 m iljony 703 ty siące  
266 głosów, z  czego n a  listę Nr. 1 
B ezparty jnego B loku W sp ó łp racy  z

R ządem  2.363-352 głosy, na listę Nr. 
21, N arodow o P aństw ow ego  B loku 
P racy  — 147.166 głosów, na  listę Nr.
30 — Unji K atolickiej Ziem  Zachod
nich —  192.748 głosów, w W arsza  - 
w ie na listę Nr. 1 p ad ło  166,390 gło
sów.

Udział Gdańska w P. W. K.
M am y do zano tow ania fak t, god- 

»y  pow szechnej uwagi. M iasto 
G dańsk  za pośredn ic tw em  sw ego o- 
ficjalnego p rzedstaw icie lstw a, jakiem

jest S en a t wol. m iasta, zapow iedzia
ło szeroki swój udział w tym  wiel - 
kim. pokazie polskiej tw órczości i 
pracy.

Główne wygrane dolarówki przypadły bankom

Na najbliższem  posiedzeniu  P ań st 
wowej R ady W ychow ania F izyczne
go i Przysp. W ojsk, ro zp atry w an y  
będzie p ro jek t regulam inu p ań stw o 
wej odznaki sportow ej udz.ielanej za 
w ykazaną spraw ność fizyczną. U sta 
now ienie odznaki m a n a  celu  podnie 
sienie spraw ności fizycznej w śród 
jaknajsг;ęrszych w arstw  społeczeń
stw a oraz  pod trzym anie tej sp raw no  
ści p rzez jaknajdłuższy ok res życia. 
O dznaki udzielać będzie specjalna 
kom isja Państw ow ej O dznaki Spor - 
tow ej p rzy  Zw. Zw. P raw o  o ub ie
ganie się o odznakę m a każdy  oby
w atel (i obyw atelka) P ań stw a poi - 
skiego, n ieposzlakow any na hono - 
rze, czyniący  zadość w ym aganiom  
w ieku i lekarsk im .

Istn ieją odznaki bronzow e, s re b r 
ne i złote, każda w cz te rech  stop  - 
Olach. Zaw odnik, s tając rokrocznie 
cło zaw odów  otrzym uje odznakę co
raz w yższego stopnia. W aru n k i z a 
wodów są różne dla m ężczyzn i dla 
kobiet, przyczem  jest p rzep row adzo  
ny podżiiał w edług w ieku. P rogram  
zaw odów  o P. O. S. obejm uje 6 w y
czynów  z różnych dziedzin sportu , 
w ybranych  dow olnie po jednym  z 
każdej z sześciu ćw iczeń, ujętych w 
p o stac i m inim alnych norm  dostoso
w anych do każdej p łci i kategorji 
w ieku.

P ro jek t P. O- S. nie p rzew idu je  
żadnych ulg lub przyw ilejów  dla 

zdobyw ców  odznaki.

Znaleźli się już w łaścic iele  num e
rów , na  k tó re  pad ły  w ygrane głów ne 
podczas ostatn iego  ciągnienia dola - 
rów ki a m ianow icie 40.000 do larów

w płynęło  do kasy  B anku D yskon to
wego, 8.000 zaś —  do B anku Zie - 
m iańskiego-

A k cja  k o m ite tu  m in is tr ó w
do ła g o d ze n ia  bezrobocia«

D a ls z e  a w a n tu r y  u lic z n e
w e Lw ow ie .

Próby ponownych ekscesów. — Szarża policji konnej. 
Odezwa rektora Politechniki.

C en tra ln e  w ładze państw ow e p o 
w ołały  w r. 1926-ym K om itet M ini - 
strów  dla łagodzenia bezrobocia, 
k tó ry  m iał za zadanie wszcjzęcie 
akcji, zm ierzającej do za trudn ien ia  
bezrobo tnych . A kcja  ta  po legała na 
udzielaniu poszczególnym  sam orzą
dom pożyczek  na  prow adzenie ro 
bót inw estycyjnych. W  ro k u  bu d że
tow ym  1926 - 27 sam orządy u zy sk a
ły pożyczek od p aństw a na ogólną 
sum ę 28.830.OOOzł.Pomimo, że pożycz 
ki te  udzielane by ły  gminom na do
godnych w arunkach , jednak  sam o - 
rządy  nie m ogły ich spłacić w te r 
minie, a to  z pow odu słabego stanu  
finansow ego m iast polskich, jak 
rów nież z powodu zobow iązań, za
ciągniętych p rzez  za rządy  m iast 
w p ryw atnych  insty tucjach  k red y to  
wych, krajow ych i zagranicznych.

Szczególnie m iasta, k tó re  zaciągnę
ły pożyczki inw estycyjne od am ery 
kańskiej g rupy finansow ej U llen  e t 
Co., znalazły  się w nadzw yczaj cięż 
kiem  położeniu  m aterjalnem , pon ie
waż nie po trafiły  one p łacić  n aw et 
ra t  am ortyzacyjnych.

A kcja  łagodzenia bezrobocia, 
w szczęta  p rzez K om ite t M inistrów , 
obliczona by ła  do ko ń ca  m arca  r.b., 
jednak obecnie w ysuw a się koniecz
ność przed łużen ia term inu  jej likw i- 
daciji do końca m aja r.b., poniew aż 
z początk iem  czerw ca  n as tąp i re a 
lizacja budżetu  inw estycyjnego, k tó  
ry, ożyw iając ruch  budow lany, u su 
nie kryzys bezrobocia. Pożyczki za
ciągnięte p rzez  m iasta  w la tach  po 
przedn ich  ze sk a rb u  p ań stw a  n a  za
trudn ien ie  bezrobo tnych  u tru d n ia 

ją w znacznym  stopniu  zestaw ien ie

W  ciągu dnia onegdajszego aw an  
tu ry  uliczne w e Lw ow ie nie u s taw a
ły. Część w ojowniczo usposobionych 
akadem ików  usiłow ała usunąć z gma 
chów  w yższych uczelni żydów -aka- 
dem ików , sku tk iem  tego przyszło  do 
k ilku aw an tu r i bójek. G ru p a  m ło
dzieży akadem ickiej dalej m iała za 
m iar dem onstrow ać p rzed  u n iw ersy 
te tem . Tam  jednak  kom isarz policji, 
k ieru jący  oddziałem  posterunkow ych  
grupie te j zakom unikow ał, że w ła 
dze cen tra ln e  poleciły  organom  poli
cyjnym  energiczne w ystąp ien ie , za 
w szelką cenę bezw zględnem  postę  - 
pow aniem  położyć k re s  gorszącym  
zajściom  ulicznym .

D aleko  idące zarządzen ia  policyj
ne i liczne p a tro le  zdołały  w ciągu 
dnia u trzym ać spokój. D opiero  w ie 
czorem  w iele m łodzieży akadem ie - 
kiej poczęło  grom adzić się dokoła p la 
cu A kadem ickiego, G dy znow u do - 
chodziło  do ulicznych zajść я  żyda
mi, licznie skonsygnow ana policja 
zm uszona by ła  oczyścić p lac A k a  - 
demicki, na  k tó rym  pośród akadem i 
ków  zauw ażono w iele osobników , nie 
m ających nic a u n iw ersy te tem  w spół

idy k ilk ak ro tn e  w ezw ania ko 
m isarzy  do rozejścia się tłum u n ie  
odniosły sku tku , p rzeto  p ad ł rozkaz 
usunięcia go przem ocą. W ów czas po 
licja p iesza i konna poczuła zeb ra  - 
nych rozpędzać. T łum  spędzony r  
jednego m iejsca, w y ra s ta ł na  drugim» 
P rzy tem  na głowy policjantów  pada  
ły ^kawałki lodu. O sta teczn ie  konny  
oddział po licjantów  dokonał szarży, 
p łazując szablam i opornych  ek sce  - 
dentów . W  ten  sposób oczyszczono 
plac i p rzyległe ulice. P odobno jest 
k ilku  rannych. A resz tow ano  p rzy tem
16 akadem ików , z k tó ry ch  jeden, trzy  
m ając rew olw er w ręk u , podżegał ko 
lęgów  i ulicznych w yrostków  do a- 
gresyw niejszego w ystępow ania  p rze  
ciw policji. P rzy trzym anych  ak ad e  - 
m ików  naraz ie  um ieszczono pod s tra  
ża w gm achu Izby Handlow ej, skąd  
ich po godzinie dziesią te j w  nocy, 
w ojskow em  autem  ciężarow em  prze- 
w ieziono do koszar policyjnych.

R ów nocześnie w tłum ie a resz to w a 
no 56 osobników . Są to  znani policji 
w łóczędzy, złodzieje i aw anturn icy , 
k tó rzy  szukali sposobności do rab u n  
ku  i kradzieży .
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BOLESŁAW WEUKA
M is tr z  S z t u k i  D r u k a r s k ie ] ,

p o  d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h ,  o p a t r z o n y  św. S a k r a m e n ta m i  
z m a r ł  9 m a rc a  1928 r .,  p r z e ż y w s z y  la t  34.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 11 bm. 
z domu żałoby przy ul. Słowackiego L. 2 (Kaliska) o godzinie 
5-ej po poł. na miejscowy cmentarz rzymsko-katolicki.

Na smutny ten obrząd zapraszają przyjaciół, kolegów 
i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Dzieci, Rodzice I Brat.

Koło Okręgowej Polskiej Macierzy Szkolnej w Piotrkowie.
zawiadamia, że:

ШАШЕ ZEBRANIE KOŁA
odbędzie się w p ią t e k ,  dn. 16 marca 1928 r. w sali Towar?. 
Kredytowego Miejskiego, ul. Kaliską Nr. 1 w pierwszym terminie 
o godz. 5-ej w drugim terminie o godz. 6 po poł.

Porządek dzienny: §
1) Zagajenie.
2) W ybór przewodniczącego, sekretarza i asesorów Zebrania.
3) Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zebrania.
4) Sprawozdanie ogólne z działalności.
5) Sprawozdanie kasowe
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
7) Projekt budżetu na 1927 r.
8) W ybory człon. Zarządu, na miejsce wylosowanych i wybór Korni 

sji Rewizyjnej. —
9) Wolne wnioski.
Wszystkich Członków Polskiej Macierzy Szkolnej usilnie pro

si o przybycie
397 Z A R Z Ą D .

Po zajściu na pl. A kadem ickim , w 
czasie k tó reg o  odbyła się szarża, eks 
cedenci widząc, że nie są to już prze 
lewki, poczęli ostygać w zapale a - 
w anturn iczym  i znikali. Do godziny 
dziesiątej m łodzież ak adem icka miej 
scam i grupow ała się, wyw ołując zbie 
gowiska, k tó re  policjanci szybko li
kw idow ali bez używ ania broni.

Z chw ilą zam knięcia b ram  na uli
cach zapanow ał norm alny spokój. Od 
działy policyjne, p ełn iące  służbę bez 
p rzerw y  od soboty, zupełnie w yczer 
pane na  siłach  udały  się do k o sm r 
na spoczynek.

Z POLITECH NIKI.
R ek to r Politechnik i w ydał do mło 

dzieży odezw ę następu jącej treści:
Z pow odu w yniku  w yborów  do Sej 

mu M łodz.Folska Politech. da la  się 
porw ać uczuciom  w łaściw ym Jej w ieko 
wi i tem peram entow i, któret nie do

zw oliły Jej zastanow ić się głębiej i 
zrozum ieć is to tne  przyczyny tego 
stî.nu rzeczy. Jed y n ie  zatem  n a  k arb  
tych uczuć m ożna położyć zajścia, 
jakie m iały m iejsce w dniach 5 i 6 
bm. S tw ierdzam , iż olbrzym ia w ięk 

szość M łodzieży Technickiej zacho
w ała się podczas tych  dem onstracyj, 
zw łaszcza w m tirach naszej uczelni 
pow ażnie i tak tow nie , a w obec 
W ładz A kadem ickich  lojalnie, dążąc 
do zlikw idow ania nienorm alnego sta  
nu rzeczy  w jak najk ró tszym  czasie. 
Nie m ożna tego n ieste ty  pow iedzieć 
o tej części M łodzieży, k tó ra  za ró w 
no w gm achu Szkoły, jak o też  pod - 

czas uliczn. dem onstracji zachow a 
ła się w sposób niegodny A kadem ika 
M łodzież ta  w yłam ując się z pod 
w szelkiej dyscypliny, postępow aniem  
swojem  o k azała  n iedojrzałość do no
szenia zaszczytnego ty tu łu  S tuden  - 
ta  P o litechn ik i Lw ow skiej. W obec 
tych studen tów , n ieszanujących  sa  - 
mych siebie, zm uszony jestem  w ystą 
pić z ca łą  surow ością . P rzestrzegam , 
iż w razie  ponow nego pojaw ienia się 
najm niejszych oznak nieposzanow a - 
nia Politechniki, W ładz A kadem ie - 
kich i honoru A kadem ickiego , w kro  
czsę г ca łą  beizw zględnoścą p raw a, ja 
ko rzeczn ik  dostojności i pow agi W yż 
szej U czelni w P aństw ie.

(—) Prof. Dr. Juljan Tokarski.
R ek to r P o litechn ik i Lw owskiej.
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Żywy testament.
Płynąd  o w schodnie słońca w zdłuż 
brzegów , w ypadkiem  tylko p rzy łoży
łem lunetę do oczu i zobaczyłem  po
w iew ającą flagę. A  te raz  idź pani na 
pok ład , a k ilku  z nas zostan ie tu taj 
i zajm ie się pochow aniem  zm arłego.

A ugusta  podziękow aw szy mu z ca 
łefio se rca  i, w biegłszy razi jeszcze 
c! budy, zab ra ła  z niej swój к ар е  - 
lusz oraz rulon suw erenów , k tó re  
pan  M eeson w ręczy ł jej p rzed  śm ier
cią, prosząc, by je uw ażała za swoje, 
a rfeciw szy w ioślarzom  zab ran ie  koł 
der, udała  się razem  z D ickiem  na 
łódź okrę tow ą.

Po chwili już, silnem  uderzeniem  
w ioseł odbiw szy od brzegu, łódź u - 
woziła A ugustę w raz  z D ickiem  z 
m iejsca, gdzie tak  s traszn e  p rzeby  - 
w a ła  chwile... Zbliżając się do o k rę 
tu, u jrza ła  A ugusta, że ca ła  załoga 
H arpuna, (w śród k tó rej jedna ty lko 
znajdow ała się kob ieta) przyg ląda się 
/. zajęciem  łodzi, w in iące j u ra to w a  - 
nyc h, a gdy stąp iła  m gą n a  p ie rw 
szy szczot el d rab iny  ua pom ost pro 
w adzacej pow itano  tą jednogłośnym

okrzykiem  radości. Takim -że sam ym  
okrzykiem  przy ię to  ukazanie się jej 
na pokładzie. kU‘ r ;.’ — pom im o nie - 
znośnej i w szędzie czuć się dającej 
ob raty dl i wej woni rybiego tran u  — 
w ydał jej się najm ilszem  i najroskosz 
n itjszem  w św iecie m iejscem  poby - 
tu. N ajserdeczniej zaś p rzy ję ła  ją p a 
ni Thom as, żona kap itana , (wyści - 
sk a ła  ją bow iem  jak najlepszą zna - 
jurną!) m iłej pow ierzchow ności trzy 
dziesto le tn ia  blisko kób ieta , có rka 
dzierżaw cy z h rab s tw a  Suffolk, k tó ry  
p rzed  k ilk u n astu  la ty  em igrow ał do 
A m eryki. M usiała jej n a tu ra ln ie  A u 
gusta opow iedzieć ca łą  przygodę z 
okrę tem , poczem  zaprow adziła  ją 
paniT hom as do kajuty, k tó rą  d o tąd  z 
m ężem  zajm ow ała, a gdzie od tej 
chw ili spać a n ią  m iała  A ugusta w raz 
z D ickiem , z pokrzyw dzeniem  kap i
tana, o k tó reg o  w ygodzie żona zu - 
pełn ie  m yśleć p rzesta ła . T utaj m ogła 
się w reszcie  A ugusta  porządn ie  u - 
m yć i ubrać, k tó re j to  rozkoszy  od 
czasu  rozbicia się o k rę tu  i u lokow a
nia na w yspie by ła  pozbaw iona. A 
rozkosz to  niielada ! Ci ty lk o  w iedzą, 
czem  jest przyjem ność w łożenia świe 
żej bielizny, k tó rzy  byli tego przy - 
m usow a pozbaw ieni, i ci ty lko  m ieć 
mogą pojęcie, jaką  różnicę w w ygo
dzie stanow i dla cz łow ieka po siad a

Straszliwy karam bol samochodu
z motocyklem.

Szofer zabity, motocyklista ciężko ranny.
W  godzinach popołudniow ych dnia 

onegdajszego drogą w iodącą do P o 
znania jechał now ym  sam ochodem  
m ark i „A ustro -D aim ler"  dr. O sum ał 
kow ski, w łaściciel m ajątku  O sieczyn 
Dr. O sum ałkow ski sp ieszył do Pozna 
nia na w ezw anie jednego z tam tej - 
szych lekarzy .

W  odległości 4 kim. od Poznania 
z pow odu nadm iern ie szybkiej jazdy, 
sam ochód dr. O sum ałkow skiego

w padł na m otocykl zdążającą w prze 
ciw ległym  kierunku .

S k u tk i zderzen ia  były  straszne  — 
sztofer sam ochodu Zielińsk1;, zosta ł za 
bity. M otocyk lista  zaś ciężko ranny.

Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności 
dr. O sum ałkow ski z w ypadku  wy - 
szedł obronną rę k ą  —  doznając le k 
kich obrażeń . O bie m aszyny uległy 
kom pletnem u zniszczeniu.
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Z Piotrkowa i o k o lic y
Pierwszy kandydat listy Nr. 1

do Senatu z Wojew. Łódzkiego. 
Radzisław Aleksander WedziAsEti

(K ró tk i  życ io rys) .
R A D ZISŁA W  A LEK SA N D ER 

W ODZIŃSKI urodził się w W arsza 
wie w roku  1884- D zieciństw o sp ę 
dził w C hełm szczyznie w atm osferze 
zaciętej w alki H urki i A puch tina  z 
Unitam i i polskością. P oczątkow e 
nauk i p o b ie ra ł w progim nazjum  w 
H rubieszow ie, jedynem  na teren ie  
b. K ró lestw a, w k tó rem  dzieci poi - 
sk ie  zm uszano do uczenia się reli- 
gji razem  z praw osław nym i. U koń
czył gimnazjum w C zęstochow ie. W  
okresie  p oby tu  w tem  m ieście — już 
od k lasy  V-ej b ra ł czynny udział w 
organizow anru tajnych patrjo tyczno- 
rew olucyjnych kó łek  m łodzieży 
szkolnej, k tó ry ch  k ilko le tn ia  działał 
ilość zakończy ła się w ydaleniem , a 
naw et uw ięzieniem  i zesłaniem  k il
ku uczniów , uw ażanych  za głów 
nych prow odyrów . Po  ukończeniu 
gim nazjum  w stąp ił na  w ydział fizyko 
m atem atyczny U niw ersy te tu  W ar - 
szaw skiego, został jednak w ydalony 
za udział w w iecu proklam ującym  
bojkot u n iw ersy te tu  i uczelni rosy j
skich w b. K ró lestw ie .

W  roku  1905, unikając a re sz to w a
nia ze względu na ujaw nienie przez 
ż?.ndarm erję r o s y j s k ą  b liz - 
kiego k o n tak tu  jego z rew olucyjne- 
mi organizacjam i bojowem i, k tórym  
przez dłuższy czas u ła tw ia ł p rzecho 
w yw anie i tran sp o rt broni, zm uszo
ny był w yjechać do K rakow a. Ko - 
rzysta jąc  z k ró tk o trw a łeg o  okresu  
wolnościowego, w dobie tak  zwanej 
konstytucji, podczas k tó reg o  nie obo 
w iązyw ały  św iadectw a praw om yśl - 
ności, w stąp ił na w ydział p raw ny  u- 
n iw ersy te tu  w P etersb u rg u , n a s tęp 

nie przeniósł się do  D orpatu . P o d 
czas studjów  w D orpacie był człon
kiem  zarządu  ogólno-studenckiej po l
skiej kasy  w zajem nej pom ocy i w i
ceprezesem  stow arzyszen ia  m łodzie
ży polskiej. „Z jednoczenie"- Po u -  
kończeniu  u n iw ersy te tu  i odbyciu  
ap likacji sądow ej w W arszaw ie, w r. 
1913 przenosi się do ad w o k atu ry  i, 
jako  pom ocnik adw okata  przysięgłe 
go, rozpoczyna p ra k ty k ę  w Łodzi. 
W  początkach  w ojny św iatow ej zo
staje  pow ołany  do czynnej służby 
wojskow ej w arm ji rosyjskiej i po 3ch 
la tach  służby w piechocie, dostaje 
się do niewoli niem ieckiej. W  obo
zie oficersk ich  „L ich len to rsi"  zo s ta 
je prezesem  polskiego kom ite tu  jeń
ców. Po pow rocie z niewoli, w k o ń 
cu r. 191S, zajmuje stanow isko  p od
p ro k u ra to ra . a następn ie  Sędziego 
Sądu O kręgow ego w Łodzi w W y - 
dziale H andlow ym , a później cyw il
nym. W  r. 1920 w stępuje do arm ji poi 
skiej z przydziałem  do 40 p. S trze l
ców Lw ow skich, a później do Sądu. 
W roku  1922 przenosi się do adw o
k atu ry . W  roku  1927 zostaje p reze  - 
r.eta z rzeszen ia adw o k atu ry  w Łodzi 
i członkiem  R ady A dw okackiej w 
W arszaw ie. S tanow iska te  zajm uje 

dotychczas. D otychczas rów nież bie 
rze czynny udział w szeregu  stów a - 
rzyszeń  społecznych, m iędzy innemi, 
jako P rezes  Z arządu  O kręgu Z w iąz
ku S trzeleck iego , P rezes Zw iązku 
O ficerów  R ezerw y W ojew ództw a 

Łódzkiego i członek Z arządu  S to  - 
w arzyszen ia  szerzen ia w iedzy h an 
dlow ej w Łodzi.

Najmniejsi ludzie świata przyjeżdżała 
wkrótce do Piotrkowa. 405
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nie lub nie posiadanie ta k  pospoli - 
tego sprzętu , jak grzebień! Podczas 
gdy A ugusta  czesała  i p rzeczesyw a
ła długie włosy, nie m ogąc się n ac ie 
szyć rozkoszą czesania, zap u k ała  do 
drzw i pani Thom as i, w puszczona:

— O, dlaBoga! jak ie  pani m asz prze 
śłictzne włosy, te raz  gdy je pani wy- 
czesałaś pokaza ły  się w całej okaza
łości! — zaw oła ła  z  uw ielbieniem .— 
Ale... co to  pani m asz tak iego  na 
p lecach?

M usiała w ięc opow iedzieć A ugu
sta  ca łą  h istorję ta tuow ania , co gdy 
czyniła, p rzyszło  jej na myśl, że do
brze  robi opow iadając, m a bowiem  
gotow ego św iadka , że przybyw szy 
z K erguelen-Land n a  pok ład  H arpu- 
nu, by ła  już ta tu o w an ą  i to  tak  n ie 
daw no, że ca łą  sk ó rę  na p lecach 
m iała jeszicze siln ie zaognioną. Świa 
dek podobny by ł tem  po trzebn iej - 
szy. że d a ta  pozostała , jak w iem y 
n iew ykłu tą.

Pani Thom as słuchała  opow iada
nia A ugusty, szeroko  o tw orzyw szy  

usta , sam a bow iem  nie w iedziała, 
czy w ięcej m a podziw iać odw agę 
A ugusty  i m ężną na ból w ytrzym a - 
lość, czy też  ża łow ać oszpeconych 
na ca łe  życie jej p leców .

— No! teraz , k iedyś się tak  pani 
dla niego (..niego" odnosiło się do

tu s tach e g o ) oszpeciła, nie m oże nie 
ożenić się z panią, i gdyby tego nie 
zrobił..- —  zauw ażyła p rak ty czn a  
m ałżonka kapitana...

—  Cóż znow u za niedorzeczności 
pani mówisz! — przerw a ła  A ugusta  
oblew ając się szk arła tn y m  rum ień
cem  i tak  energicznie tu p n ęła  nogą, 
że gospodyni kaju ty  aż podskoczy
ła na sto łku.

Nie było najm niejszego pow odu 
oburzania się tak  gw ałtow nie na 
tak  niew inną uwagę; ale czyte ln ik  
zauw ażył już to  m oże— że nic rów nać 
się nie m oże niechęci, z jaką  m łode 
k ob ie ty  m ówią o praw dopodobnej 
m ożliwości zaślub ien ia tego, do k tó  
tego  sk łan ia  się ich se rce  —  nic! 
prócz pośpiechu, z jakim  za niego 
wychodzą, gdy p o ra  przyjdzie po 
tem u.

Z asadziw szy D icka i A ugustę  do 
śniadania, złożonego z lem ieszek i ka 
wy, (k tó ry -to  posiłek, chociaż nie - 
zbyt delikatny , p rzew ybornym  w y
daw ał się obojgu) pani Thom as, nie 
m ogąc już dłużej pow ściągnąć cie - 
kaw esei, kaza ła  się zaw ieźć na ląd. 
aby  zobaczyć budy, oraz zw łoki pa  
na M eesona, k tó re  acz niezbyt po - 
wabnym , n ad e r jednak zajm ującym  
były w idokiem , d.c.n.



N?. 59 „GŁOS TRYBUNALSKI".

Sprawa wyborów do Izb Rzemieślniczych.
Rejestracja Rzem ieślników .

Słr. 4.

W  zrwiązku ze zbliżającem i się wy 
boram i do Izb Rzem ieślniczych, jest 
zarządzona re je strac ja  rzem ieśln i - 
ków.

R ejestracji tej m ają dokonać m a
g is tra ty  i u rzędy  gminne. Ja k ie  ka- 
tegorje rzem ieślników  podlegają re  - 
jestracji, ok reśla  dokładnie obw iesz
czenie PP. W ojew odów , rozlep iane 
w m iastach i po  w siach.

R ejestrac ja  odbyw a się p rzez  w y

pełn ien ie odpow iedniego druku, w 
k tó ry  rzem ieślnicy  zaopatrzyć  się 
winni w m ag istra tach  lub u rzędach  
gminnych.

Ze w zględu na to, że praw o głosu 
p rzy  w yborach  do Izb, będą  mieli 
ty lko  rzem ieślnicy  zarestrow ani, 
przieto żaden  z rzem ieślników  nie
pow inien zan iedbyw ać tego  obow ią
zku.

K R O N I  К  A
Niedziela

11
marzec

Konstantego W. 
iatro: Grzegorza Wielk. 
Wschód aloûc»; g. 8 17. 
Zachód; g. 5.16.

O gó lna .
POWIEŚĆ TYGODNIOWA.

W  niedzielę w dn, 18 b.m. rozpocz 
niem y d ru k  tygodniow ej pow ieści w 
iorm acie książki. Pow ieść nosi t y 
tu ł „ Jak ó b  bez skazy" i należy  do 
rzędu  najciekaw szych.

Nowi pernum erato rzy , k tó rzy  za
piszą się obecnie na  drugi k w a rta ł r< 
bież.czyłi od 1 kw ietn ia , o trzym yw ać 
będą  od dnia zgłoszenia się aż do koń 
ca b ieżącego m iesiąca „G łos T rybu  - 
nalsk i“ bezp ła tn ie .

Jed y n ie  p renum erato rom  zape - 
w niam y całość pow ieści „ Jak ó b  bez 
sk azy “ .

P o d atk i i daniny. T erm iny p łatności 
podatków .

^M inisterstw o S k arb u  przypom ina 
płatnikom , że w m iesiącu m arcu  rb.

' p rzypadają  do zap ła ty  następu jące  
p odatk i bezpośrednie:

1) od 15 m arca —  w p ła ta  I-ej ra ty  
podatku  gruntow ego za ro k  1928;

2) od 15 m arca  — w p ła ta  podatku  
przem ysłow ego od obrotu , osiągnię
tego w ubiegłym  m iesiącu w lutym,

"przez p rzedsięb io rstw a handlow e I i 
U Uat. i prz.em ysłowe I —  V kat., p ro  
w adzące p raw id łow e księgi handlo
we. oraz przez p rzed sięb io rstw a sp ra 
w ozdaw cze;

3) p o d atek  dochodow y od uposa - 
"żęń służbow ych, em ery tu r i w yna - 
grodzeń za najem ną p racę  —. w c ią 
gu 7-iniu dni, licząc od dnia, w k tó 
rym  dokonano po trącen ia  podatku .

N adto  p ła tn e  są zaległości z ty tu 
łu p o datku  m ajątkow ego o raz  po - 
datk i, na k tó re  p ła tn icy  o trzym ali na 
kazy  p ła tn icze  z term inem  płatności 
w m iesiącu m arcu  rb. i w reszcie  kw o

ty  p odatków  odroczonych i rozłożo
nych na ra ty  z term inem  p ła tnośc i w 
tym  miesiącu-

Giełda zbożow o-tow arow a w W a r
szaw ie.

P szenica pom orska 747-742 g-1 (127 
126) — 54.00, cena fr. st. załad. Ży
to kongresow e 681 g-1 (116) —■ 41.00, 
cena fr. W -w a. O tręby  ży tn ie  —
28,50, cena fr. W -w a,

Ceny orjen tacy jne p a ry te t w agon 
W arszaw a, u sta lone p rzez  Kom isje 
N otow ań na tow ary , k tó rem i nie do
konano na G iełdzie tranzakcji.

Jęczm ień  brow , — 42.00 —  43-00. O 
wies —. 40.00 — 41.75. M ąka pszen. 
w arsz. lubel. i k res, 4-0 A. — 85.00
—  88.00, M ąka pszien. 4-0 —• 77-00—
80.00. M ąka ży tn ia  py tlow a 65 proc.
—  59.00 —• 59,50. O bro ty  średnie. U- 
sposobienie bez zm iany spokojne.

Stefanja Oppeln - Bronikowska.

Piotrkowska.
O byw atelko  i O b y w ate lu !
Dziś rozgryw a się drugi a k t o histo  

lycznem  znaczeniu.
Spełnij swój obow iązek i głosuj do 

S en atu  !

„M A CIEK  SA M SO N “ NA SCENIE.
W  dniu 18 bm. w sali im. K ilińskie 

go zespół Tow. Muz. „L utn ia" ode
gra k ro tochw ilę  w 3 ak tach  ze śp ie
wam i solow em i i chóralnem i o raz  tań  
cami. R eżyseru je  dyr. G rysiński. Po 
czą tek  punk tualn ie  o godzinie 8-ej.

ECHA N O TA TK I „T R U P D ZIEW  - 
CZYNY W  LESIE W OLBORSKIM “.

W  num erze 45 pism a naszego z dn, 
24 lutego' podaw aliśm y w iadom ość 0 
znalezieniu w lesie W olborsk im  tru 
pa dziew czyny, znajdującego się już 
w stan ie  rozkładu . Poniew aż dotych 
czas nie ustalono  tożsam ości osoby 
denatk i, p rze to  raz jeszcze podajem y 
jej rysopis, aby  m ogący udzielić ja - 
k ichśkolw iek  w iadom ości w tej sp ra  
wie zgłosili się do W ydziału  Śledcze 
go Pol. Państw , w P io trkow ie: dziew  
czyna ta  m ogła liczyć od 24 —  28 
lat, w zrost średni, budow a ciała 
szczupła, u b ran a  w suknię w ełnianą 
niebieską, fa rtu ch  b iały  w szare  p a 
sy, sw e te r zielony w pasy  ciem no - 
granatow e, na sziyi ch u steczk a  biała 
w różow e \ zielone kw iaty , reform y 
białe obszyte koronką, h a lk a  biało- 
czerw ona w szare pasy, c zam e  p an 
tofle lak ierow ane na  jeden pasek , 
pończochy czarne , podw iązki gum o
we ko lo ru  zielonego w czerw one kół

K w v e iç s fw o .
Zwycięstwol Biją serca dzwony 
/ miast partyjnej nienawiści 
Biegnie szept tłumu rozmodlony,
Iż  w Polsce drugi Cud się iści!

Cud, co wybawi kraj nasz z matni 
/ w braci — wrogów pozamienia, 
Aż zmilknie partyj syk ostatni 
Na narodowy głos sumienia. 

Oduieczna wada polskiej braci 
Veto zawiści i  niezgody 
Swoją warcholską siłę straci,
Gdy wszechmiłości idą gody.

Gospodarz Polski miłościwy 
W/idzi, jak wschodzi wielkie ziarno, 
Rzucone w narodowe niwy 

r, , , Dłonią gorącą i  ofiarną.
Radośnie zbiera bujne plony,
Państwowej myśli głosy liczy:
*Marszałku! Bądź nam pozdrowiony,
Potężnej Polski Budowniczy!»

ka; obok znajdow ała się duża ch u st
k a  zim ow a ko lo ru  bronzow ego w pa 
sy zielone i różow e.

FA ŁSZERZ M A SŁA  W  PO L IC JI.

W  ubiegły p ią tek  do pew nego m iesz 
kan ia  w P io trkow ie zgłosił się jakiś 
„poczciw y" km iotek , k tó ry  zap ropo
now ał w łaścic ielce nabycie m asła. Is 
to tn ie  w koszyku  m iędzy innem i owi 
n ię te  w szm atk i żółciło  się śliczne, 
św ieże m asełko. C hłopek m asło zo
staw ił, sześć zło tych  i 80 groszy izia 
pazuchę schow ał, poczem  ulo tn ił się. 
Jak ież  było oburzenie pan i domu. 
gdy po rozk rajan iu  p iękn ie utoczonej 
osełki, znalazła w środku  ser, M a
sło zaniesiono natychm iast do kom i
sa rja tu  poi., poczem  pan  dom u udał 
się na  rynek , m ając nadzieję, iż sp ry t 
nego km io tka odnajdzie- I rzeczyw iś 
cie szczęście sprzyja ło  pokrzyw dzo
nem u, bow iem  w k ró tce  spostrzeg ł 
przed^Halą owego w łościjanina. Na za 
pytanie, czy to  on sp rzed a ł masło, 
chłopek, uśm iechając się jow ialnie od 
parł- „A nic m ówiłem , żeby  w ziąć 
szyćko ? !" —  N atom iast p rzed łuży ła  
mu się nieco mina, gdy ów pan za
proponow ał mu, by ud ał się z nim 
razem . „A cóż w tem  m aśle beło?"  
zan iepokoił się niby —  „Skądże wie 
cie, że „coś było ?“ —  „Hano! P rze  
czucie m am  n iedobre , bo to  masł® 
kupiłem  u jedny baby". _  Jed n ak  
ch łopek  szed ł chętnie , sądząc, że i- 

. e. do  dom u klijentów , gdzie odda 
pieniądze, a odbierze p rodukt, aby  
kom u innem u w pakow ać, natom iast, 
gdy zobaczył p rzed  sobą kom isarjat 
spojrzał z oburzeniem  na sw ego „cice 
rone i a ro b ił zdecydow any ruch  „no 
gow am a". Tu spisano mu odnośny 
pro tokuł; producent, k tó ry  z ta  - 
kiem  zam iłow aniem  stosu je w ojenne 
sposoby w ytw órczości — nazyw a się 
Ignacy Paras, a zam ieszkuje we wsi 
SIcpetnica, gm. R ęczno.

KO UW ADZE PAŃ GOSPODYŃ.

1'rz y  zw iedzaniu rynku  p io trk o w 
skiego nasuw ają się sm utne re flek 
sje (j hygienie naszych dom orosłych 
p rzekupek  nabiałem . W koszykach 
oblepionych b rudem  i b ło tem  czeka 
ią na nabyw ców  osełki m asła, zaw i
niętego w brudne szm aty, ściągnięte 
w najlepszym  razie  z głowy. T ak  sa 
mo rzecz się m a z tw arogiem , czy se 
ïam i. I trzeb a  dodać, że cena nie jest 
bynajm niej zaw ro tn ie  niską, bo wyno 
si za k w artę  m asła po w ytargow aniu
6.50, podczas, gdy w sk lep ie m ożna 
nabyć m asło z centryfugi śm ietanko
we, p rasow ane w czyściutkim , wo - 
skow anym  pap ierze  w cenie 7 zł. za 
kilogram . Nie sposób też pow strzy  - 
m ać się od uwagi, że system  u s ta  - 
w ienia się na rynku  kob ie t n ab ia  
łem  pozostaw ia bardzo dużo do ży-

I.
Ody mówi się o wiekach średnich 

na przełomie, zwykło się w ciasniej- 
śzych granicach rozważać dzieje roz
woju ducha i myśli wieku X III -X V , 
w szerszem natomiast rozumieniu bę
dziemy mogli zaliczyć do tego okre
su i pierwszą połowę wieku XVI, 
bowiem drugą już jego połowę ce
chować będzie to wszystko, co mie
nimy dobą nowożytną. Wiek XIII, 
który był najżywotniejszym okresem 
w historji rozwoju wieków średnich, 
był równocześnie zapowiedzią ich 
przełomu. Kiedy dobę wcześniejszą 
cechowały wszelkie znamiona wie
ków średnich, a za taką słusznie 
uważa się czasy do XII wieku 
włączne, przeciwnie późniejsze na
leżały już do okresu powolnego za
tracania charakteru średniowiecznego 
i przekształcania się państw średnio
wiecznych w nowożytne. Jest to 
pozatem okres pogłębiania i krysta
lizowania się myśli ludzkiej, ■ Prze
łom ten, by został należycie ocenio
ny, winien bvć rozpatrywany jak 
najwszechstronniej z uwzględnieniem 
wszystkiego, co się nań złożyło, 
przedewszystkiem od podstaw ducha 
i myśli zacząwszy.

II.
Postęp, jako wyraz powiązania

z sobą szeregu faktów genetycznego 
rozwoju dokonywuje się powoli i nie
dostrzegalnie dla ludzkiej myśli i ok?, 
bowiem natura, jak zauważa Lejb- 
nitz, nie robi skoków. Fakty te za 
każdym razem występują w postaci 
zmienionej zgodnie z warunkami pro
cesu. To też w dziejach myśli prze
żywania się średniowiecza zwrot ten 
dokonywał się stopniowo, a złożyło 
się nań wiele czynników, jako to: 
zagadnienie uniwersaljów, pojęć o- 
gólnych, nowego ustosunkowania się 
filozofji do teolcgji, woluntaryzmu 
i tomizmu i w końcu samem nomi- 
nalizmu umiarkowego Occama. A jeśli 
do powyższego, jako uzupełnienie, 
dodamy filozofję grecko • żydowską, 
arabską z Averroesem i Alkendim 
na czele, dalej mistycyzm i kontem
plację, wreszcie prąd empiryczno - 
przyrodniczy, który właściwie dopie
ro uzasadnienie znalazł w czasach 
nowożytnych za Darwina i Milla, 
wtedy powody przeżywania się wie
ków średnich wydadzą się nam do
statecznie uzasadnionemi. Idąc śla
dami św, Augustyna do Tomasza 
z Akwinu skonstatujemy, że dzieje 
myśli średniowiecza zrosły na pod
łożu filozofji Platona i Arystotelesa! 
Świadomością tą żyli już ludzie wie
ków średnich i przekazali ją dobie 
nowożytnej. Wtedy miejsce dawnych 
spaczonych przekładów Arystotelesa, 
w tłumaczeniu Averroesa, zastąpiły 
oryginały greckie. Ten przełom przy

padł na czasy Rogeriusza Bacona. 
Odtąd poczęła myśl odradzać się 
w nowej postaci, humanizm i prąci 
odrodzenia miały w ieńcz^  wzloty 
i uskrzydlać myśl nową ideę twórczą 
godną wielkości ogromu pracy do 
konanej przez ludzi Renesansu.

III.
Gdy zestawimy dorobek kultural

ny wieków średnich z czasami sta- 
rożytnemi z jednej, z dobą n ow o
żytną z drugiej strony przekonamy 
się, iż ściślejszy zachodzi związek 
między kulturą starożytną i średnio
wieczną, ściślejszy między pierwszą 
a nowożytną, niż między średnio
wieczną i nowożytną. I gdybyśmy 
zechcieli w najogólniejszych kontu
rach określić charakter czasów sta
rożytnych i wieków średnich, to byś 
my pierwsze mogli nazwać pogan- 
skiemi, drugie natomiast chrześcijan 
skiemi. Byłoby to jednak rozgrani
czenie, paragrafując słowa prof 
T w a rd o w s k ie g o ,  natury ogólnej.

przy ściślejszem porównaniu 
obu kultur doszukać byśmy się mogli 
wielu im znamion wspólnych stwier
dzających łączność ciągłości faktów 
rozwoju, jeśli więc doba starożytna 
tak dominujące odegrała znaczenie 
w historji społeczeństw nowożytnych 
i nowoczesnych to fakt ten tłumaczy 
się żywotnością kultury klasycznej 
i wartości jej po dziś nie przeżytą, 
jak dla świata helleńskiego Sokra
tes stał się wyrazicielem zasad e-

tycznych tak dla wieków średnich 
i późniejszych był nim Chrystus, 
ktorego śmierć, jak mówi Eucken, 
potężniejszą była niż życie samo.

Kiedy za Sokratesa zasady etyczne 
sprowadzały się do miłości bliźnie
go i nienawiści nieprzyjaciela twego 
przeciwnie z przyjściem na świat 
Chrystusa do miłości bliźniego jako 
siebie samego, co nie przeszkadza 
iz w rzeczywistości były od nich 
znaczne odchylenia.

!V.
W wiekach średnich mieliśmy czło

wieka o podwójnem obliczu. Z jednej 
strony mieliśmy typ człowieka-anio
ła, więc człowieka przesiąkniętego 
życiem mistyczno - kcntemplacyjnem, 
ascetę i altruistę, pełnego zaparcia 
w rodzaju Berdarda i ClairoauX, dla 
Ktorego zawsze była żywą jedna 
wielka idea poświęcenia w imię 
dobra innych, całej ludzkości, z dru
giej — typ człowieka - barbarzyńcy, 
człowieka - zwierzęcia, dalekiego od 
nakreślonego ideału, jakiegoś Hunna 
czy Wandala. O takim wyrazie był 
człowiek wieków średnich. A jeśliśmy 
mieli połączenie w sobie obu typów 
to zjawisko to było hipokryzją, bo 
takiego człowieka scalającego w jaźni 
swe] pojęcie umiaru wieki średnie 
nie znały i znać nie mogły. Wartości 
intelektualne podobnej jednostki zro
dził przełom średniowiecza, zrodził 
Renesans i Odkrycia. Hipokrytą 
był zatem rycerz krzyżacki, hipokryzją

I
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H A G & Z Y N  BŁAWATNY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
Teł. 136. ODDZIAE w  PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1.

N À  S E Z O N  W I O S E N N Y
POLECA:

NOWOŚĆ w wełnach i jedwabiach na kostjumy i ptaszcze 
„ glatik, i deseń.—sukniowych

w materiałach garniturowych i paltotowych
Ponadto stale na składzie: podszewki, watoliny, towary białe; koce, 
dery, kapy pik., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi
ranki odpaś, i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i welwe-

ty na szlafroki.

Si

taassiuu i

czenia- O dw rócone do siebie naj - 
mniej ponętnem i zato  bardzo  obfi- 
tem i częściam i ciała , nie pozostaw ia 
ją m iejsca na prztejścia, w sk u tek  cze 
go na tłok  publiczności jest ogrom ny.

W szystk ie  te  re fleksje  pozostaw ia 
m y do ro zp a trzen ia  odnośnem u w y - 
działow i naszego M agistratu , k tó ry  
n iechybnie w yda odpow iednie roz

porządzenia.

ECHA PO STR ZEL EN IA  CHŁOPCA.
W  zw iązku z p rzedw czorajszą 

w zm ianką pt. „Sm utny koniec w eso
łej zabaw y" dow iadujem y się, że K a
zim ierz S„ k tó ry  pożyczył flow er oj
ca sw em u koledze Zygm untow i L., 
przy  zajściu obecnym  nie był, nato  - 
m iast był tam  C zesław  N.

DZIŚ ZNACZEK NA OGNISKO.
W  dniu  dzisiejszym  na ulicach mia 

: la będzie sprzedaw any  znaczek na 
Bursę Żeńską „O gnisko Rodzinne".

Znaczek dzisiejszy —  z;e względu 
na cel —  trzeb a  chę tn ie  nabyw ać u 
pełnych  o fa rn o śc i k w asta rek .

OFIARY,
Z ebrane w dniu im ienin pani dyr. 

i rzcińskiej 120 zł. 40 gr, od nauczy 
cielek  i uczenie zosta ły  p rzez Sza - 
now ną Solenizantkę p rzelane bezpo 
średnio  do kasy  B ursy Żeńskiej „ 0 -  
gnisko R odzinne".

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
P. M. Kowalczykowi. O dpow ie

dzieliśm y w swoim  czasie listow nie.

było całe postępowanie Zakonu,
Krzyż i miecz będą zawsze wido

mym symbolem owej hipokryzji. Kto 
z tego stanowiska wglądał w ura
bianie wartości intelektualno-twór- 
czych, umysłowych i moralnych jed
nostki wieków średnich ten wie, że 
zrozumienie ich nie należy do rze
czy łatwych. Z tego źródła wypły
nęła przedewszystkiem wadliwość p o 
znawania człowieka, a w następstwie 
gromady, chociaż nie była ona jedy
na, a jednak zasadnicza. Większość 
rozpatrywała wieki średnie bądź da
jąc obraz kultury człowieka-anioła 
bądź cziowieka-zwierzęcia. Widząc 
jedno nie dostrzegała drugiego. Szcze
gół ten, zasadniczo ważny, jak dotąd 
nie został jasno określony i wyko
rzystany w specjalnych badaniach, 
co wpłynęło na to, że średniowie
cze stworzyło podebne typy. Odro
dzenie dało nam typ ludzki, typ u- 
człowieczony, humaniora i to jest 
bezwątpienia największą jego zasłu
gą w postępie wieków. Jaką była 
sylwetka stanu psychicznego człowie
ka wieków średnich?

W  średniowieczu mieliśmy typy 
bądź wielkiego ducha i myśli, uni
wersalistów w całej rozciągłości w 
zakresie wiedzy możliwej do zdoby
cia i przyswojenia w tych czasach, 
a takimi na przełomie byli Albert—  
Wielki, Tomasz z Akwinu, Dante, 
bądź dalekie od tej sylwetki, którym 
miecz, rzemiosło i pług zastępowały

■a
в 
в
вВ и n

i l l

T akiego listu  jak i od P an a  o trzym a
liśmy, nie m ożem y u  siebie pom ieś
cić. Inne —  chętn ie , Za pop ieran ie 
nas serdeczn ie  dziękujem y.

22.05. K om unikat PA T.
22.20. K om unikaty: policyjny, spor 

towy, oraz nadprogram .
22.30- M uzyka taneczna.
23.00. B iu letyn  w yborczy  PA T .

гакижотптвавьсвлнгмяияигжапВЕв

STEFAN JARACZ w PIOTRKO
WIE.

Dziś w ystąp i znakom ity  a r ty s ta  
S tefan  Ja ra c z  w sz tuce  Sw ena Lan- 
ge'go p. t. Sam son i D alila. O bsadę 
stanow ią pp. Zofja S lazka, Jad w ig a  
D aniłow icz, Emilja R óżańska, Jan u sz  
D ziew oński, S tefan  Jan ick i, E dw ard  
Dom ański, R om an Ju ra szek , Józef 
K rell i inni. P rzed staw ien ie  odbę - 
dzie bez suflera- S tro je  p. Slazkiej 
w ykonana w m agazynie m ód firm y 
,,B ogusław  H erse"  w W arsz.aw ie.Po 
zosta łe  b ilety  nabyw ać m ożna w 
sp rzedaży  w cuk iern i p. B orczyka, 
K asa te a tru  czynna od godz, 6-30 p.p.
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W e s o ł y  k ą c i k .
TRZY PRZYM IOTY.

„Życzyłeś sobie zaw sze żony z trze  
m a przym iotam i. W  tow arzystw ie  
m iała być w ielką  dam ą, w  kuchni — 

skucharką, a w godzinach sielanki —

m iłą zalo tn icą",
„Tak, i ta  k tó rą  znalazłem  p rzy 

m ioty te  posiada ty lk o  w innym  p o 
rządku : w tow arzystw ie  jest za lo tn i
cą, w kuchni —  w ielką  dam ą ,a w go 
dżinach sie lank i —  ku ch ark ą!"

BEZROBOTNY.
—  B iedny człow iek, czy daw no je 

teście  bezi p racy  ?
—  O tak , od śm ierci m ej m atki.
—  A  w asza b iedna m a tk a  daw no 

już um arła  ?
—  P rzy  mojem urodzeniu.

U B O G A TEG O  FINA N SISTY.
—  P a trz  pan, ta  zbro ja  to  po zo sta

łość po poim  dziadku,
— T ak ?  N ie w iedziałem  dopraw  - 

dy, że pańsk i przodek  hand low ał s ta  
tem  żełastw em .

ZROZUM IAŁ.
—  K ocham  ją, chociaż nie jest ład 

ną. M a ona jednak  cios takiego.,.
—  R ozum iem  doskonale. Ojciec 

mojej narzeczonej m a rów nież sporo 
tego.

DO PIERO .
—  P an  h rab ia  n iezaw odnie w cześ

nie się ożeni ?
—  A  tak , m iałem  w ów czas dop ie

ro  20 ty sięcy  zło tych  długu. ^

Щ

10.15. T ransm isja  n abożeństw a z 
K a ted ry  Poznańskiej.

12.00. Sygnał czasu, hejnał z W ie 
ży M arjackiej w  K rakow ie, kom uni

k a t lo tn iczo-m eteorologiczny, o raz
nadprogram .

12.10. T ransm isja z Filharm onji 
W arszaw skiej. K oncert sym foniczny 
organizow any p rzez W ydział Oświn. 
ty  i K u ltu ry  M ag istra tu  m. st- W a r
szaw y w espół z D yrekcją, K oncertów  
Sym fonicznych.

14.00. O dczyt.
14.25. O dczyt.

14.50. O dczyt.
15.00. K om unikat m eteor., o raz 

nadprogram -
15.15, T ransm isja  z F ilharm onji 

W a rszaw skiej. R ec ita l w ilonczelo - 
w y C assado.

17.20. R ozm aitości,
19.10. O dczyt. V
19.35. O dczyt.
20.00- O dczyt.
20,30. K oncert, pośw ięcony m uzy

ce belgijskiej.
22.00. Sygnał cziasu i kom unikat 

lo tn iczo-m eteorologiczny.

dosłownie wszystko. Typ pośredni, 
chociaż nie był odosobnionvt stano
wił przecież wielką przepaść wobec 
uczonego uniwersalisty. Przełom^wie- 
ków średnich stworzył łyp właściwy 
teoretyka-praktyka, humaniora. Ta
kim był między innymi Macchiavelli 
umiejący trafnie podpatrzeć życie 
i pogodzić z niem teorję. W wiekach 
średnich teorję od praktyki dzieliła 
przepaść, w Odrodzeniu Różnice te 
są mniej rażące.

V.
Przejawiający się w czasach sta

rożytnych dualizm, jako wyraz wza
jemnego przenikania się dwu świa
tów, cielesnego i duchowego, znaj
duje swe uzasadnienie na przełomie 
wieków średnich. W całej rozcią
głości zacząwszy od podstaw ducha 
i myśli a kończąc na bycie politycz
nym państw. Dawne dualistyczno- 
teokratyczne poznanie historyczne, 
idąc za Berzhelmem, wyłożone przez 
św. Augustyna, zastąpione zostało 
przez ortodoksalno-protestanckie trak
tujące papiestwo i państwo narówni. 
Narody przejdą przez godn ? w spom 
nienia proces materjalistyczny czy to 
w znaczeniu biologicznem, czemu 
wyraz dał Darwin, czy w ekonomicz- 
nem pojmowaniu Karola Marksa i En
gelsa, czy w końcu przez pozytywny 
Comte’a, Narody dostąpią pełni roz
woju nowożytnego jak i wyrobienia 
państwowości nowożytnej. Będą to 
widome skutki zaszłego przełomu.

N ow y film angielski p rzedstaw iający  procesniem ców  przeciw ko  M iss Ca 
veil, szpiegow i Anglji podczas w ojny św iatow ej.

Rozwój kapitalizmu z doby odkryć, 
dalej gospodarstwa folwarcznego, o- 
bostoen ie  doli chłopa przez pań
szczyznę, tolerowanie niewolnictwa, 
daleko rozwinięty handel ze W scho
dem i odkrytemi lądami, rozluźnienie 
więzów moralności, ruchy reforma- 
cyjne, wynalazek druku, użycie ar
mat i broni palnej, przeobrażających 
sztukę militarną wieków średnich, w 
końcu samem odkrycia morsko-ocea- 
niczne— stanowić będą znamię nieo
dłączne owej doby.

VI.
Vita nuowa wypisało ostatnie s ło 

wa requiesco wieków średnich. Re
nesans wydał na świat człowieka, 
którego moglibyśmy określić mianem: 
santo atleta. Cała kultura Odrodze
nia była wielkim i przeciągłym bo
jem ducha, bojem genjuszy, którzy 
walczyli o lepsze jutro ludzkości. 
Wieki Średnie były pewnego rodzaju 
przygotowaniem do tej walki w O- 
drodzeniu, złożyły się r,a pogłębienie 
świadomości, treści »ja« człowieka, 
myśli i ducha, były wykazaniem cią
głości ewolucji teraźniejszości z prze
szłością, póki znów ewolucja ducha 
nie przeinaczyła się w jego rewo
lucję. W tem tkwiła siła i wartość 
wieków średnich, ich requiesco i vita 
nuowa kultury Odrodzenia! Odrodze
nie stworzyło typ obywatela człowie
ka humaniora przejętego ideą tą w 
całej pełni: za tem przemawia sama 
analiza źródeł tej doby. Humanizm,

który zrodził wielką ideę uczłowie
czenia człowieka, wzniósł myśl ku 
nowym nieznanym prawdom, wyro
bił w człowieku poczucie ludzkości 
przez co stał się on humanitarnym, 
a przez uczłowieczenie tem-samem 
uspołecznionym. Górę wzięła idea ;| 
nacjonalizacji. Ludzie Odrodzenia by- 
li silni myślą, wolą i wiarą w przy- ; 
szłe życie, którego byli budowniczy
mi, Słońce Odrodzenia zozświetliło 
się na świat cały jak wielki on i 
przestrzenny. Poczynając od sztuki 
i nauki, kończąc na monarchji Ka
rola V, słońce to świci wszędzie peł
nią swego blasku. W stylu wniosło 
odrodzenie nowy kierunek, wniosło 
niemniej poszanowanie pierwiastków 
intelektualno - twórczych w sztuce. 
Gdzie indziej— w malarstwie, dało 
rysunki, koloryt obrazu, bogactwo 
pomysłu i treści artyzm, wielkość 
idei twórczej, wiarę we własne siły 
i życie, w nieśmiertelność tchnień 
duszy. W  muzyce czynnik twórczy 
bije w treści i formie kompozycji mu
zycznych, bije prostota a w prosto
cie swej wielkość melodji. W astro
nomii zwycięża pogląd heljocentrycz- 
ny na świat, nie małe wichimy rów
nie zmiany w matematyce i astro- 
nomji. Ukazuje się oczom naszym 
człowiek bogaty w walory twórcze. 
Mamy więc dzieło ukończone a za 
takie uważać słusznie możemy dobę 
Odrodzenia rozpatrywaną samą w 
sobie! (—) Stefan Górzyński.
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Kroplą pokvopll •
K ażdy  krok na tw ardych obcasach  
skórzanych  zużyw a niepotrzebnie  
m ięśnie i nerwy. W strząsa niejako  
c a ł y m  organizm em , a tysiąc kroków  
dziennie przebytych oddziałow uje  
podobnie na naszą fizyczną i um y
słow ą odporność, jak krople w ody, 
wyżłabiające kamień.
N oście  obcasy  gu m ow e B E R S O N A  I 
D a ją  one w olny od wstrząsu, przy
jem ny chód, oszczędza ją  ciało I 
nerwy i stały się n iezbędne dla k a ż
dego kulturalnego człow ieka.
Żaden zbytek — są tańsze i trwał- 
sze niż skóra.

O b c a s y  B e r s o n a  
4 o  i t f r o w i a  o c h r o n a «
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PRA CO W ITY .

Sm yk do podróżnego na  dw or 
Czy mam P anu nieść w alizę ?

— la k i  jesteś m ały, a w aliza tak a  
duża i ciężka...

—  Nic nie szkodzi! W eźm iem y ra 
zem samochód.-.

ne, kochane, będą kochać jak nikor 
feo na św iecie i nigdy nie zrobię ci 
żadnych przykrości.

Między narzeczonymi.
N arzeczona: S tasieńku  jedyny. 

Słyszałam , że w kró tce  w yśw ietlać 
będą w jednym  z naszych k in o tea t
rów  — film p.t. „K siążę czy b łazen“ 
w edług słynnej pow ieści M aurycego 
D ecobry. Pójdziem y na ten  film praw  
da?

N arzeczony: Jan eczk o  kochana to 
nie możliwe.

Narzeczona: Jakto? Dlaczegoooo..
N arzeczony D latego, że... No przy  

znam  ci się... że... że... że się boję! 
Bo widzisz-., w tym  filmie g ra  Iwan 
Petrow icz, k tó ry  jest tak  piękny, że 
że, jednym  słow em  boję się i koniec!

A ch ty  g łuptasku! Ty zazdrośniku 
jeden! W iedz o tem, że w łaśnie w te 
dy porzuciłabym  cię gdybyś mię na 
film ten  nie zab ra ł pomimo mojej 
m iłości dla ciebie, gdyż nie ujrzeć 
tego filmu, dla m nie przynajm niej 
rów na się p o p ro stu  śm ierci!

N arzeczony: N a Boga! co ty  m ó 
wisz?!

N a już dobrze, dobrze. J a k  ty lko 
uk aza ł się film pod ty tu łem  „K siążę 
czy b łazen", M aurycego D ecobry, 
to  natychm iast cię w ezm ę na p rem 
ierę.

N arzeczona: M oje S taśki, moje 
w szystko, moje chłopczyki k o c h a -

ANKIETA.
SZANOWNI CZYTELNICY !!!

Pragnąc zorjen tow ać się w przy  - 
czynach pow olnego rozpow szechnia- 
г. ia się rad ja  w Polsce, w porów naniu  
z, zagranicą zbadać przyczyny tego i 
znaleźć środki zaradcze, — wzorem  
innych m iast po lsk ich  — zw racam y 
się do W as Szanow ni C zytelnicy  z na 
stępu jącem i pytaniam i, na k tó re  p ro 
sim y dać szczere  i obszerne odpow ie 
dzqi.

Piszcie w yraźnie atram en tem , listy 
adresow ane „Polskie R adjo", — wrzu 
cuć prosim y do naszej skrzynki: P ił
sudskiego 56 (w drzw iach).

O czekujem y odpow iedzi. —  Pisz 
cie

Pytania: •
1) Czy czy te ln ik  m iał już sposob

ność słuchan ia rad ja  ?
2) Czy uznaje korzyści jakie osiąg

nąłby z posiadanego a p a ra tu  na w łas 
ność ?

3) Co go w strzym ało  od założenia 
rad joapara tu ; a) czy b rak  funduszów , 
b) C2.y obaw a p rzed  w yborem  nie - 
w łaściw ego a p a ra tu  ?

4) Jaką^ sum ę m ógłby p rzeznaczyć 
na nabycie ap a ra tu , w ilu m iesią - 
each mógłby pokryć ko sz ta  kupna ?

5) Co specjaln ie w audycjach radjo 
wych życzyłby sobie słyszeć (m uzy
kę, odczyty  ̂ fachow e, kom unikaty  
prasow e, w iadom ości handlow e) ?

6) Co s.ę podoba* a co nie w do 
tychczasow ych audycjach polskich 
stacyj nadaw czych ?

-------------- -—  — ........ ...  lül.lfà' I Fi Iд |l VI

Echa napadu rabunkowego
w  ś ró d m ie śc iu  Dafbrow^y

O negdaj pisaliśm y o dokonaniu  w 
śródm ieściu D ąbrow y napadu  rab u n 
kow ego na  zam ożnego kupca, k tó re 
mu zrabow ano  1900 złotych. N apadu 
tego dokonało  3 m łodych ludzi, s y 
nów zam ożnych kupców  z Dąbrowy.

Dzięki szybkiej akcji i dośw iadczę 
niu naszej policji, w szyscy uczestn i
cy  napadu  zostali schw ytani. Po prze 
prow adzeniu  dochodzenia p rzez u - 
rząd  śledczy w Sosnow cu zostali oni 
p rzekazan i do dyspozycji sędziego 
śledczego i w tym celu  przew ieziono 

k ancelarji sędziego śledczego 
do D ąbrow y.

N apad ten  dokonany w n ie b y w a 
łych w arunkach  i p rzez m łodych l u 

dzi, k tó rych  rodzice w D ąbrow ie cie- 
SZ\ p o w s z e c h n y m  szacunkiem  
w zbudził ła tw o  zrozum iałą sensację 
w śród m ieszkańców  D ąbrow y. To też 
k iedy  p rzybyło  do D ąbrow y au to  w 
k tó rem  przew ieziono m łodych p rze
stępców , lotem  błyskaw icy  rozieszła 
się wieść, że bandyci są w D ąbrow ie, 
-ew sząd  pospieszono, by ujrzeć prze 
stępców .

W  niedługim  czasie przed k a n c e - 
larją  sędziego śledczego zaległy tłu 
my ciekaw ych, czekając na wyjście 
-landytów. W k ró tce  przesłuchan ie  
się skończyło. P rzestępców , z a k u 
tych w kajdany, — w yprow adzono, 
by odw ieźć ich do w ięzienia b ęd z iń 

skiego. W  m iędzyczasie jednak tłum  
był już bardzo  duży i zw artą  m asą o- 
toczyl sam ochód, w iozący bandytów  
że szofer nie mógł ruszyć z| m iejsca.

Nie pom ogła in terw encja policjan
tów, esko rtu jących  bandytów - Tłum  
nie ustępow ał.

D opiero m usiano sprow adzić w ięk 
szy oddział policji, k tó ry  tłum  ro zp ę
dził i dai m ożność odw iezienia b a n 
dytów  do Będzina, gdz'e na długi 
czas zam knęły  się za nimi b ram y wie 
zienne.

Miłosna przygoda panny Frani.
M ieszkanka Chodzieży panna F ra 

nia H., na dw orcu kolejow ym  w P o
znaniu  zrobiła znajom ość z p rzysto j
nym  m ężczyzną, k tó ry  p rzedstaw ił 

iej jako M ieczysław  B orec - 
k i z W arszaw y. P. M iecio nabujał 
pannę F ran ię , że jest urzędnikiem  kry  
m inalnym  j że posiada znaczny ma - 
ja tek  osobisty  i ochotę do żeniaczki.

1 o k ilku dniach znajom ości młodzi 
zaręczyli s.ę, poczem  udali się do ro 
dziców narzeczonej po błogosław ień 
stw o. Po dalszych kilku dniach r o z 
poczęto  przygotow ania do ślubu. Zwy 
с zajem poznańskim  narzeczeni w yje
dnali na k ilka dni do Poznania po za 
kupy. Z am ieszkali razem  w jednym 
pokoju w ho telu  i zaczęli w łóczęgę 
po sk lepach , noce i wolne chw ile u- 
przyjem niając sobie słodkiem  te ta te1 
to mi. Po dw uch dniach spijania sło-
иамаииши а

dyczy z ust narzeczonej, pan  M iecio 
w yszedł „na chw ilę ' do dentysty .

a^ina b ran ia  czek ała  nań, n ie c ie r
pliw iąc się coraz w ięcej i w końcu po 
k:lku godzinach zdecydow ała się 
wyjść z ho te lu  na poszukiw anie na - 
rzeczonego. Lecz jakież było jej zdzi
wienie, gdy drzw i od num eru  znalaz 
la zam knięte  od zew n ątrz  i po zaalar 
m owam u służby hotelow ej stw ierdzi 
la zniknięcie swej w ypraw y ślubnej.

D alszy ciąg tej opow ieści skończył 
się sm utnie dla p. M ieczysława- Z a
alarm ow ana p rzez  „w yk iw aną“ na - 
rzeczoną policja, areszrtowala go w 
K ępnie, gdzie się chw ilow o z a tr z y 
mał.

P anna F ran ia  o trzym ała  sw ą w y
praw ę z pow rotem , lecz k tóż jej zdo
ła zw rócić w iarę w sta łość  m ęskich 
uczuć i zapew nień  ?

■ЯМПМПШШВ1ЯМВН т в о и  им»-.» aa

Ze św iata,
к н ^ п к м к о в  капам

Opatrznościowe lichtarze,
W ielki P aryż p rzy tu la  dziesią tk i 

i se tk i em igrantów  rosyjskich. J e d 
ni z nich żyją jeszcze z re sz tek  
/swych niegdyś m agnackich fortun, 
inn i znaleźli mniej lub w ięcej popłat 
ne zajęcia; jeszcze inni sp ieniężają 
powoli jeden przedm iot za drugim, 
m yśląc z przerażen iem  o tem , co się 
z nimi potem  stanie.

Do tej kategorji należał rów nież 
pęw :en Rosjanin, m ieszkający  na 
nędznej m ansardzie w jednej z od - 
rapanych  kam ienic parysk iego  Mont 
Pa,rnassu. Jed n e  po drugich znikały  
z jego m ieszkania w szystk 'e  p rzed 
m ioty posiadające jakąko lw iek  .w ar
tość. Z ostały  tylko w reszcie  dwa 
sreb rn e  lich tarze.

Z niemi nie chciał się biedny e - 
m igrant rozstać za żadne sk arb y  
‘•wiata. P rzypom inały  mu bowiem  
dzieciństw o, dom  rodziców , w któ- 
lym  znajdow ały  s.ę od n iepam ięt - 
nych czasów.

A le nędza nie żartu je . K redy t był 
już w szędzie w yczerpany, a gospo - 
d a rz  groził w ypędzeniem  z n ieop ła
conego m ieszkania .

P rzysz ła  w ięc nieunikniona kolej 
na lich tarze . E m igrant w ziął je i z 
c iężk ieęi sercem  zaniósł do jubilera-

1П0ЙЧ dostać za te sreb rne  
lich tarze?  —  spytai ze drżeniem .

—  Najwyżej wagę m etalu  — od- 
jkjw iedział pubiler, dopraw dy  nie 
mogę więcej!

O bejrzał lich tarze, popukał i n a 
gle zaw ołał:

A leż one w cale nie są srebrne!
Em igrantow i serce  p rzesta ło  bić z 

emocji.
J a k to ?  W ięc osta tn ia  jego ostoja 

m iałaby zaw ieść?
—Г Czy to  możliwe... — bełko ta ł 

przerażony. - L ich tarze nie śą ze 
sreb ra?  W ięc z czegóż są zrobione?

Niem a w nich an i k aw ałka 
sreb ra! — tw ierdz ił jubiler. —• Całe 
są z czystej p latyny! Panie, to  p rz e 
cież m asyw na p ła ty  na ura lska! P a ń 
skie św ieczniki w a rte  są ko ło  10 mi 
ljonów franków .

i Rosjanin zjadł dnia tego dobry  o- 
biad. N astępnie sp łacił w szystk ie 
długi i p rzep row adził się do p ięk n e
go m ieszkania w okolicach ogrodu 
L uxenburskiego.

Na b iu rku  w jego nojvym gab ine
cie sto ją dw a sreb rn e  lich tarze, b ę 
dące w ierną kopją tych, k tó re  u ra 
tow ałyby go od śm ierci głodowej i 
zabezp ieczy ły  m u przyszłość.

Z  postępem czasu.
Niegdyś, odw ażni eksp loatorow ie , 

udający  się w głąb tajem niczych 
puszcz podzw rotnikow ych, zab ie ra 
li ze sobą najróżnorodniejsze św ie
cidełka , k tó rem i obdarow yw ali dzi- 
Kich m ieszkańców  A fryki, zdobyw a 
jąc sobie w ten  sposób ich życzli - 
wosć. Dziś, zapoznaw szy się - dzię
ki w ystępom  Joseph ine B ak er —  z 
isto tnem i upodobaniam i m urzynów , 

zyskuje p. C acom ber. znany m yśli - 
wy am erykański, sym patję ciem no
skórych  plem ion inną zupełnie m e
todą. M ianowicie, posiada on w swo

ich kufrach  podróżnych udoskonalone
rad ioapara ty , pozw alające mu urzą- 
o.j. >c w spaniałe popisy w okalno-in - 
; tru m en ta in e  dla licznego audy to  - 
ljtim -afrykańskich melomanów- Na 
pryw atnym  jachcie jego, p ływ ają - 
cym w zdłuż w ybrzeży  — czyż trz e 
ba dodać, że p. M acom ber jest am e
rykańsk im  m iljarderem ?! — znajdu
je się po tężna stac ja  nadaw cza, prze 
sy łająca k araw an ie  m yśliw ych utw o 
ry, specjalnie dostosow ane do ucha 
m urzyńskiego. S kończyła się e ra  
szk lanych  paciorków ...

Sztuczne m orze ©
W  jednem  z m iast am erykańsk ich  

zbudow ano basen, do k tó rego  sp ró
bow ano zastosow ać urządzenie, m a
jące w y tw arzać sztuczne fale n a s tę 
pującym  sposobem : trzy  w ielk ie cy
lindry  w kształc ie  dzw onów  w suw a
no i w ysuw ano z w ody z szybkością 
18-tu razy  na m inutę. Ruch ten  o trzy  
m yw ano zapom ocą m aszyny parow ej

k tó ra  służyła rów nocześnie do o - 
grzew ania w ody i p ow ietrza  w sali. 
U rządzenie to  było oczyw iście u - 
k ry te . F a le  ro zp rasza ły  się na  pochy 
lonych brzegach basenu, jak na pla- 
ży. K ąpiący się, m ieli w  ten  sposób 
złudzenie praw dziw ego m orza, a fa
le w ysokości m etra  p rzew raca ły  ich 
z łatw ością.
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Sir. 7. „GŁOS TRYBUNALSKI". Nr. 59.
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Шпо -Teatr
„CZAR V е*
Piałritóf? Legjonów u .

■Dziś i dni następnych najpiękniejszy z pięknych oczekiwany'
cud filmowy

WIEŻA4 MIŁOŚCI
(D O N  ]U A N )

Wielki dramat osnuty na poemacie lorda Byrona w 12 akt. z prologiem 
■W roli głównej Joh n  B a rry m o r e  i M a r y  Astora

I N A  S C E N I E :  Występy zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
1 pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego.

R A FA ŁEK  w ZAKOPANEMw
Prolog! .
T E A T R  w  T E A T R Z E
]aczki-Skoczki Balet 
Dzisiejsze czasy 
Zakopane . . . .  
Rafaiek jeszcze kawałek 
Rafalek w Zakopanem

. H. Kowalski 
Skecz tragiczny w 1 akcie 
. L. Kownacka i A. Piotrowski 
. H. Kowalski 
. B. Halmirske 
. A. Kaczorowski

I. Wąsowiczówna i A. Kaczorowski

Kino • Teatr

JODERN”
Tomaszów Маг.
ul. Piliczna L. 6.

ваишгаив

O d p ią tk u  9-go i dni następ n  U pajający film salonow y

N O C  M I Ł O Ś C I
D ram at w 8-miu ak tach .

W  roli głównej V ilm a Б ан ку  i R onaldC olm an.

TO W . ŚPIEW ACZO-M U ZYCZNE ,,LU TN IA “ W  PIO T R K O W IE .
W  dniu 18 m arca 1928 ro k u  o godz. 8-ej w iecz. w ystaw ia  szjtukę lu 

dow ą w sali im. K ilińskiego p, t.

MACIEK SA M SO N
K rotochw ila  ludow a w  3-ch a k tac h  ze śpiew am i solow em i i chóralnem i 
i tańcam i — p rzez  J . K. G alasiew icza z m uzyką A. W rońsk iego  w I-ym 
akcie  po lka /. figuram i w III-cim  ak c ie  na  zakończenie M azur. —  R zecz 
dzieje s ‘ę w okolicy  K rakow a. P o d rcży serją  p. J . G rysińskiego. Podczas 
an tra k tó w  przygryw ać będzie o rk ie s tra  sym foniczna w łasna pod b a tu tą

p, Z. M rów czyńskiego.
C cay  biletów  bardzo  p rzystępne . — Sala dobrze ogrzana. 412
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„BLASKOLIN?
Od dawna starano gię znaleźć

środek, któryby nadawał mydłu poza 
jego zwyklerai własnościami usuwa
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
termentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru itp. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżyej wytnie 
nione substanćje ulatniały się bardzo 
prędko, przez co mydło traciło zdol 
ność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, opar. 
ty na ostatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego po. 
łączenia mydła z pewnemi składnika, 
mi benzolowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzę
dzie Patentowym nr 7934) nazwa
liśmy

»„BLflSKOLIKEM
„BLASKOLIN" łączy w «obie wtmr- 

stkie zalety najlepszego mydła я 
czyszezącemi własnościami ben- 
ayny.

„BLA9KOLIN“  pierze i czyści naj
bardziej zatłuszczone tkaniny i 
bieliznę.

„BLASKOLIN“  pierze i czyści najdę 
likatniejsze materjały wełniane, 
bawełniane i jedwabne białe i 
kolorowe bez żadnego uszkodzę, 
nia tkaniny i koloru. 

„BLASKOLIN“  posiada specyliczny 
dzących w jego, skład; zapach 
zapach rozpuszczalników, wcho- 
ten jednak nie udziela się wcale 
pranym tkaninom.

,,BLASKOLIN“  jest najoszczędniej - 
szem mydłem, */. funta Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.
W wypadkach bardzo zatłusz- 

cxonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstych mydlinach Blaskolinu, na
zajutrz przeprać zwykłym sposobem 
atydłem Blaskolin. Kto raz spróbuj* 
Bydła Blaskolinu, zarzuci na zawsze 
wszelkie inne środki do prania I 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„BLASK“
Spółka Akcyjna 

Poznać, Alejo Marcinkowskiego S. 
IM

Teatr „ODEON
P iotrk ów , A leja 3 -go  Maja 11.

u

Urocza 
Figlarna 

Kusząca 
A N N i  Namiętna 

Kochliwa

A N N I
O N D R Ä

O N D R A Rozcharlesfowana

kupić

FINAŁ: z udziałem całego zespołu i jeszcze jednej osoby.
яда м ^ ^ Я И И И И И И И И И Н И ---

штшшш SIE ZBLIŻA*
CZAS JUŻ ZAOPATRZYĆ SIĘ —  
i— ^ w  MATERJAŁY W3GSENNE.

Skład materjałów S Z O T T E N A
T ele fon  244. p r z y  ul. S ło w ack ieg o  (Kaliskiej) 14. 1 piętro, 

został zaopatrzony w najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltowe oraz 
damskie kostjumowe i paltowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tomaszow-

= = = = =  skich; jedwabie oraz wełny sukniowe i paltowe. ----------- •==
Na składzie: wszelka konfekcja damska płótna koszulowe, firanki, chodniki, koł-
~---------- — ' dry watowe, kapy pluszowe i gobelinowe. - ' -
C E N V  F A B R V C S W g !  U r z ę d n i k o m  u d z i e la  s ’ę  k r e d y t u .

k n ą ł się z k raw atem . F ew nego dnia 
m ianow icie znalazł się człow iek, k tó  
ry  z p o g w a łcen em  m o d / bo lszew ic
kiej, zdobył się na  odw agę ukaza  - 
nia publicznie w k raw acie . Człowie 
kiem  tym  byl Kalinin, jedna z najgrub 
szych ryb  sow ieckich, przew odni - 
czący  C entr. K om itetu  W ykcnaw cze

go Zw. Sowietów - ,,Jak to , M ichale 
Iw ancv/iezu, k ra w a t?  A leż to  stró j 
burżuazyjny!., — zapy ta li zdum ieni 
jego stronnicy . A  na to  K alinin bez 
zaiąknien ia: „S koro  ja go noszę, nie 
je.it bn stro iem  biirżuazyjnym ". S tu 
d en t A ntonow  m arzyć zaczą ł od tąd  
o k raw acie .

Jeszcze handel niewolnikami.

oraz świetna K A N N 5 W E I S S E  
i nowy M a r r y  Ł i e d t k e  
K A R O L  L A M A  C Z

w dran acie o cudownej Ireści, o cza
rujących kobietach, o najczystszej 
miiości, o najbrutalniejszych intr\gach,
o salonach tonących w blsükach i o 

najskrajniejszej nędzy p. t.

TE, KTÓRYCH 
nie można

(S Z A N S O N IS T K I)
Film życia zakulisowego podkasanej 
_____  muzy.__

NA  SCEN IE ! Teatr artystycz-liter.
pod dyr. St. ŚLIWIŃSKIEGO. 

O P E R E T K A  O P E R E T K A

SPRYTNA KAZIA
Operetka w 2-ch akt. muz. Winklera 
Rzecz dzieje się w gabinecie restara- 
cyjnym, wakcie I taniec «]ARD)NER» 

p. Winiarska

Bolszewizm  
I m oda.

Jaskrawym dowodem intuicyj - 
nych zdolności wynalazców jest 
premjum zdobyte przez młodego stu 
denta z Rosji sowieckiej, Fjodora 
Antonowa,. Młodzieniec ten, który, 
zgodnie z obyczajami mody bolsze - 
wickiej, napewno nie używa nigdy 
krawata. otrzymał wyznaczone 

przez jedną z fabryk włoskich, prem 
jum za obmyślenie i narysowanie 
najelegantszego krawata męskiego. 
Nie przypuszczał nikt, że wyznaczo
ne tysiąclirowe premjum dostanie 
się przedstawicielowi regime'u we
dług którego wszelka elegancja jest 
występkiem społecznym, a człowiek 
starannie ubrany podejrzany jest o 
tendencje antypaństwowe. Moskiew 
ski korespondent pism włoskich za
ciekawiony z jakich źródeł Rosji 
Sowieckiej mógł zdobywca konkur
su czerpać swoje natchnienie, po
starał się o wywiad z nim i znalazł 
go, jak opowiada, w jednem z owych 
„mieszkań zbiorowych", w których 
lokator chcąc dostać się do własne
go posłania- —• łóżkiem trudno toi na 
zwać — musi zapomocą cudów ak
robacji przeskoczyć przez posłania 
innych towarzyszy. Zdobywca kon
kursu, 20-letni chłopak, lniano-wło- 
sy i niebieskooki, otulony w mocno 
wytartą kurtkę skórzaną, w koloro
wej rubaszce, odpowiedział na pyta 
ni«i, gdzie zapoznał się z modelami 
krawatów, że raz jeden  w życiu ze t

Policja w T rypo lis :e n ap ro w a d z o 
na zosta ła  p rzypadkow o na ślad han  
d larzy  niew olnikam i. upraw iany  
p rzez  jeden ze rzczepów  w Fezzanie 
a także  bardziej na  południe, w o ko
licy jeziora Czad, poza granicam i o- 
kupacji w łoskiej. O kazuje się, że k o 
czow nicze hordy S enussitów  u p ra 
w iają w dalszym  ciągu handel nie - 
w olnikam i. K araw ana, p row adzona 
p rzez niejakiego M oham m eda Ben 
A m ora, p rzyby ła  do T rypolisu , c e 
lem  nabyć a  broni i zapnsów  żyw no 
ści dla bandy buntow niczych  r a b u 
siów. Policja z a a re sz to w a ła4 człon - 
ków  k araw an y , o trzym aw szy do - 
n iesienie, że, celem  usiągniącia z 
w ypraw y podw ójnych zysków , w io
zą oni grupę niew olników  p rzew aż
nie m łodych dziew cząt, z k tó ry ch  
jedną 18- letnią, udało  im się sp rze 

dać za 2 000 lirów, a tak że  młodych 
chłopców , p rzyczem  10-letnich sprze  
daw ali po 1.000 lirów , głów nie pa - 
sterzom , Bedulnom , a 14-letnich od 
1.400 do 1.60<X lirów. M ieli jeszcze 
ze sobą 12-le tn ią  dziew czynkę, któ 
rą  próbow ali sp rzedać w sam ym  Try 
polisie. D z ew cz y n k a  opow iedzia ła 
policji, że uprow adzona zo sta ła  w raz  
z g rupą innych dziew cząt i chłop - 
ców  p rzez bandę B eduinów  w oko- 
1 cach Shat. W szyscy mężcztyzni w 
obozie zostali p rzez  Beduinów  tych 
pozabijani, a  nam ioty  ich o b rab o 
w ane. D ziew częta  ;  chłopców  sprze 
dali Bedtiini M oham m edow i B en A- 
m orow i, jak się okazuje zaw odow e
mu hand larzow i niew olników , k tó 
ry  zaaresz to w an y  obecnie p rzez  wła 
dze w Trypolisie, oczekuje w w ię - 
zieniu na w yrok  sądu.

Uczciwość artystyczna.
B yw ają ludzie n 'e  zaw sze zadow o 

leni z płodów  swej pracy. N ajczę
stsze w ypadki nadm iernej skrom no - 
sei dają się zauw ażyć u a rty stó w  - 
m alarzy. N ierzadko zd arza  się, iż n i
szczą oni sw oje dzieła, k tó re  p rz e 
sta ły  im się podobać. I tak  znany 
a r ty s ta  V lam inck o rzek ł pew nego 
dnia, iż dzieła jego w ykonane p rzed  
rokiem  1914 nie m ają żadnej w a rto 
ści. U dał się zatem  do sław nego han 
d larza  obrazów , k tó reg o  spec ja lnoś
cią by ły  w łaśnie obrazy  V lam incka i

rzek ł: „F an  posiada ' pew ną ilość 
m oich obrazów ... W iem , że p rzyw ią
zuje p m  do u c h  pew ną cenę. Otóż, 
■>'ótna le  nie m ają żadnej w artości... 
! roszę roi je oddać, gdyż m uszę je 
/U’szc ry c“. K upiec zap ro testow ał, 
tłun-pczą się, i  każde z tych a rc y 
dzieł w a rte  jest conajm niej 5 do 6 
tysięcy. ,,W ieleż żąda pan  za w szyst 
hic-?“ — sp y ta ł V lam im inck. U zgod
niw szy cenę, V lam inck zapłacił, o- 
d eb ra ł p łó tn a  i pow róciw szy  do do 
mu, spalił je...

Czworonoga kaczka... dziennikarska.
T rudno  nam, m ieszkańcom  E u ro 

py, spraw dzić w iarogodność inform a 
cji, podanej p rzez  p ra sę  am ery k ań  - 
ską, a m ającej w szelk ie  cechy  bluffu 
M ianow icie, re p o rte rz y  now ojorscy 
zapew niają  uroczyście, że „P rincesse  
Jasq u e lin e"  m oże sw obodnie poro
zum iew ać się z każdym , w yszczeku  
jąc —  cienkim , lecz  najzupełn ie j 
w yraźnym  fa lse tem  —  odpow iedzi 
na py tan ia, s taw iane jej p rzez  pub li
czność, zw iedzającą w y staw ę psów  
w B ostonie . P an a  sw ojego m iste r

R obinsona ze s tan u  K entucky, w ita  
ów cudow ny buldog poufałem : „H el 
lo!", osobom  postronnym  dobitn ie  
zaznacza sw oją wolę lakonicznem : 
„C hce", lub ,,nie ch ce“ , zna naw et 
tak ie  słow a, jak  np.: „Lift", etc. M i
s te r  R obinson ośw iadczył w in te r- 
w iew ie —  „P rincesse  Jacq u e lin e"  
nie udziela  w yw iadów ,— że jego bul 
dog jest kom pletnym  sam oukiem , k tó  
ry  p rzysw oił sobie m ow ę ludzką, ba 
w iąc się całem i dniam i z dziećm i 
farm erów .

Humor.
NIĘ M A  CO  SZUKAĆ.

E gzeku to r podatkow y:
—  Proszę, zapal pan  św iałto , nic 

nie w idzę. •
—  I p rzy  św ietle  nic pan  nie zo  - 

baczysz...

IN T ER E S IDZIE.
L ak arz  (na prow incji do fab ry k an 

ta  trum ien):
—  No, jakże się tam  panu  pow o

dzi ?
—  D ziękuję. O dkąd  p an  d o k tó r 

do nas przybył, w cale  nieźle.

W ŁA ŚC IW Y  PO DZIA Ł.
Po długiej i niem iłującej spokojne

go życia w ojnie dom owej postanow i 
li państw o  N. się rozejść-

‘—* D zieci —  zaproponow ała  m ał
żonka —  zostaw ię tobie, sam a zaś 
zab io rę sobie au to  i., szofera.

TEŻ PY TAN IE.
—  M amo, czy też  są gorzk ie  dzie

ci? —  p y ta  6-le tn ia  Irenka.
Co tob ie do głow y przychodzi?
A  bo ta tu ś  pow iedzia ł w czoraj 

do naszej bony: m oje słodkie d zie
cko- W ięc chciałam  w iedzieć, jak ą  
ja jestem .
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Л ï a £  S a n i

s i ę  m ę c z y

każdego dnia i każdej godziny, tro  
szcziąc się o u trzym anie  sw ej ro 

dziny. Środki Szan, P an i n a  utrzy* 
m anie dom u stanow ią za tem  część 

jego sił tw órczych  i jego nerw ów . 
Dlatego^ te ż  Szan. P an i ponosi od 

pow iedzialność za najoszczędniej?» 
sze obchodzenie się z tym  ciężko 

zapracow anym  groszem . K upując 
tylkjo w spaniałe , sub te ln ie  p e r fu 

m ow ane m ydło „K ołłon tay  z  p ra l 
k ą  , o trzym uje Szan. P an i rzeczy  

w istą  i zaw sze p e łn ą  ró w n o w a r
tość za ciężko  zapracow any  grosa 

m ęża, bez p o trzeb y  op łacan ia  bez 
w artościow ego  opakow nia, m arki, 

f i S ' U m ieietm e zakupyw ać nie 
jf®* ^ ? v za / a tw a— lecz zakup  m y
dła, ..K ołłontay zawsze popłaca.

M y d - t o

Z łoty  m edal na w ystaw ie w  K atow icach  1927 r. 
Z astępca  na P io trków : M. L. R ajchm an, P io trków .

189
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C e n y  j a k  z a  g o t ó w k ę .  O la  u r z ę d n i k ó w  5 %  t a n i e l .

N A  RATY 4 M IESIĘCZNE
wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintniejsze), kołdry watowe, podpinki pod kołdry poszewki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach-wełniane i jedwabne ’ponelinv— 
rypsy materjały bieiiźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę ,  z pierwszo
rzędnych fabryk Tomaszowskich i Bielskich.
o j i °^.sJ,a!un,ki ,na “ brania męskie i damskie wykonywuję w przeciaou 
3 dni solidnie i elegancko.

Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  S E Z O N O W Y C H  R Z E C Z Y .

F .  L E B E M T A L  Piotrków, Sieradzka 5, I p .  fron l.
S p i e s z c i e  s i ę  p r z e k o n a ć .  Kupicie tanio—a dobry towar.

'SB
I

I
1

MICHAŁ M ĄDRY
P io t r k ó w  Tryb. u l,  S ie n k ie w ic z a  Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
Wykonywuję wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres 
Ceny b. przystępne | krawiectwa | Ceny b. przystępne

Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duchowieństwa
U /vkonczenip stararm p truiało ćrićl^ ___

S)

m m

S k ł a d  S u k n a  i K o r t ó w
P io t r k ó w  

R y c e r s k a  8 A . K U R C P io t r k ó w  
R y c e r s k a  8

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że skład mój 
zaopatrzony jest na nadchodzący sezon w duży wybór to
warów na U B IO R Y  M Ę S K IE  i D A M S K IE , z najprzed
niejszych fabryk krajowych, 295

P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
P. P. Urzędnikom udzielam bardzo dogodnych warunków 
kupna. Z poważaniem A .  K U R C .

U W A G A ! C eny  z n iż o n e
!QK:>üOCO:!Oi.O ic>;<0

U W A G A !w  ”  ■ ■ ■ » I w ę

do firm y Ц , FÖRSTER w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 
nadeszły w wielkim wyborze

PATEFO N Y  i GRAM O FO NY
f i r m y  B - c ł a  P a t h é  i  i n n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lO O  zł.
”  Ł  Y  X  Y  rowmeż w wielkim wyborze najnowsze: nagrania 

koncertowo taneczne spieu>v solowe i chóralne, kolędy i t. d .°  
S P R Z E D A Z  N A  D Ł U G O T E R M IN O W E  R ATY!

- . i ä n  »m  v-—-un— ...... , -_______________

PANOWIE, k tó rzy  są zaprow adzeni 
na prow incji znajdą natychm iast wy 
soki zarobek . Zgłoszenia adresow ać 
Bydgoszcz1, Bocianow o 9 Nejman. 
408

ZDOLNYM P ANOM  (zawód obojęt- 
ny) 'ty lk o  uczciw ym  dam y dobry  za
robek  we w szystk ich  pow iatach. Zgło 
szenia adresow ać: Bydgoszcz B ocia
now a 9 Nejm an. 408

Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak energji, rów-
owagi, jeżeli cierpisz moral 

uie i nie znasz wyjścia na 
pisz do mnje psycho - gra- 
lologa Szyllera - Szkolnika 
autora prac naukowych, re. 
daklora pisma „Świt“ wie. 
dza tajemna. Nadeślij cha
rakter pisma swego, lub za
interesowanej osoby, zako
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni
gdy osobiście mnie nic znali i niekorzystali 
7. moich rad, lecz weź pod uwagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try. 
bunalskiego'1 analizę wysyłam zamiast zł. 
5. •— tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
dc mnie: Warszawa, Szyllrr-Szkolnik, Re
dakcja „Św:t ' iii Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek Wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

piersiowe 
są uleczalne!

1 -’Pytajcie siï Swego Lekarza, a |en wam po-1 
S twierdzi, zo Balsam T io c o la n -A g e “ uzna. f 
ÏÏÎJÎL. em Przeciwko chorobom 'rtu.-nym, 
• г о м а  лпр' 1?5” 3 lekarskie „BALSAM ТИЮ- 
1 , 1 , leczy bronnlt, gruźlic" haszel

L a n «  » * “  wydzielanie się plwociny, wzmac- I lUa ora n zm. powiększa wagę dala, obnlia tom- i 
peraturt; с lala. Sprzedają apt.-l:i i э ila.i glówn-/: 1 

A p te k » A. Q A S e C 4 !E Q O , 1
W A R S Z A W A , F R E TA  Ie.

K upie dom ek 3 —  4 pokojow y z 
ogródkiem  w cen :e 12 —  15 tys. 
złotych m oże być za m iastem . W a 
runk i w płaty : 8 tys. p rzy  akcie  
kupna 4 tys. w dn. I. VII b. r. 
pozostałość na h ipotece na p rz e 

ciąg jednego rokit. Я 
O ferty  pisem ne d la  P.M. do Re* ! 
dakcji ..Giosu T ryb ." 411 j

© з ^ б » э б ^ з )к э © з в ^ а « э © > !г 9 б > к 9 Э

Skład Nasion i Kwiatów
— POLECA: —

n a s io n a  w a rz y w n e ,  p a s te  
w n e ,  o k o p o w e  i k w ia to w e  
pierw szorzędnych  h o d o w có w !!!

i 1 J. SK0RAS1ŃSK1
d a w n i e j  O e r n o t h  
— w  Ł o d zi, — 

u l . K o n s t a n t y n o w s k a  1.37.
Cenniki wysyłamy bezpłatn. na żądanie

©ФКЭЭКЭ®Й0(5У©©ЙЭ©£Э©КЭ65931>©С 
ZAKŁAD OGRODNICZY <2

„ R I V I E R A ”

Kułakowskiego
w Piotrkowie, ftl 3 Maja 1.

Dostarcza gustownie wykonane bu
kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
kwiatów i metalowe. IW* Przyjmuje 

Й obstalunki na różne ozdoby kwiato- 
(o we, drzewka owocowe, krzewy oraz 
0  nasiona wypróbowanej jakości.
(g CENY UMIARKOWANE.
B©!^6SSX5^S*3GS96^63©G3© SSSG

K o tły  p a r o w e  о *  б do 500  m 2 
lo k c n b b i ie  od 10 do 500  K M . 
M a sz y n y  p a r o w e  w sz e lk ic h  

m o c y
Ł ć d ź ,  ul. Petersburska 11.
Z. Rydzewski tel. 2 94. 5

SKRA DZIO NO  książeczkę w ojsko - 
w ą w ydaną p rzez PKU. P io trków  
na nazw isko Jag ie łło  J a n a  rocz. 1898 
zam. w e wsi K ęsyn, gm. R ozprza. 
381

PRĄDNICĘ (DYNAMOMASZYNĘ)
220 V 417. 2 A . firm y E. G. w  stan ie  
używ anym , sp rzed ad zą  Państw ow e 
Z ak łady  Przem ysłow o-Szkolne dla 
Inw alidów  w P io trkow ie dnia 12 b. 
m. drogą p rze ta rg u  ustnego, k tó ry  
rozpocznie się tegoż dnia o godzinie 
11-ej p rzed  południem  w lokalu  Z a
k ładów . C ena w yw oław cza loco Z a
k łady  3-200 zł. W adjum  100 zł. w go
tów ce lub t. p., zw rotne natychm iast 
po ukończeniu  p rzetargu . 410

PRZY JM IE p race od zaraz m ajster 
s try ch a rsk i dobrzie znający swój za 
w ód jako to  w yrab ian ie  cegły ró ż  - 
nych gatunków  oraz w ypalan ie tak o  
wych. m oże popropadztć  sam odziel
nie cegielnię. Łask. zgłoszenia M. Że
brow ski P io trków  Tryb. S łow ack ie
go 7- 415

0 3 * I Î IE  a 0 )Z  
ZDROW IE!

„Szwajcarskie gorzkie alo- a" (« marką kogu*) uiuwa,
!ą choroby żoładka, kiszek« 

ciow*i t « <J?3tr.ukc}e* kamienie żół- 
av «rodai £  ,dealn>’' nHjral.v. łajaj- funкc?e orHtfJT yezczając/, ulal*ia]4cy

' Й И й я й и - «
Ą lecz»*, ekkła.1 ałtfony apt ?ka /> IłsecKiejo,
. ii л и __  ̂ - - |M|nm ■! miwbmiî i i шин ni

Choroby skórne i weneryczne 
m e d .  P  A  3  w  A  N

przyjm uje od 12—2 i od  4 i p ó ł —  6.
P i t t u d a h ic f t u  L .  6 7  I i  p ł «, r  .

D r .  K ,  K U J A W A
Choroby wewnętrzne I wenerycxo«.
Przyjmuje od ß. II — 1 i od 3 — 6 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 roieazkanła 4 
(Za tunelem kolejowym)

!  P R Z E P I S U J Ę  s s a g  
j  т а  N A  M A S Z Y N IE  I

Piotrków  Trybunalski, 
ul. Legjonów  2. tel 55. 

■ ш п в а з в м е в ш п а в м а ш н
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fj KRAWIEC DAMSKI
i  M. ROZENCWEIG
Ш  w Piotrhflwie ul. Slowachiego (fialisha) нг. гв

przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiectwa

© K O S T JU M Y  P A L T A
z własnych i powierzonych ma- 

Й terjałów.
@ W y k o n a n ie  p o d łu g  o s ta t-  
c) n ie j  m o d y .
I  Warunki dogodne. Duży щш ш т
®S©3$93®3$9 359 35э35эээ33©359359 3593590

UDZIELAM  lekcji g ry  na sk rzypcach  
Celejow ski, P io trków . K rak o w sk a 1.

235.

STA R SZA  PA N I o skrom nych wy - 
m aganiach znająca rep erac je  po - 
trzeb n a  do w yręczen ia pani dom u 
przy  dzieciach i gospodarstw ie. Рго>- 
szę zgłaszać się: Bez. Blok. T oruńska 
7 m iędzy 8-9 rano. 389

UDZIELAM  koreptyoji w zak resie  
w szytkich przedm iotów  Szkoły  Han 
dlowej. W iadom ość w Adm . „G łosu 
1 ryb  ** ?з6

STĘPIEŃ KA ROL roczn. 1893, z W o 
li G rzym alinej, gminy K leszczów  za 
gubił książ. w ojskow ą w ydaną p rzez  
PKU. P io trków . 407

O K A ZY JN IE do sprziedania dom 
drew niany  now y o 10 ub ikacjach  do 
rozebrania . W iadom ość w adm. „G ło 
su T rybunalsk iego". 409

OK A ZY JN IE do sp rzedan ia  transm i
sje różnych rozm iarów  z łożyskam i 
sam osm ary. W a rsz ta ty  tkack ie , m a
szyna do czyszczenia lnu tj. m iędlar- 
nia i trzcp aczk a  oraz różne ko ła  pa 

sowe. W iadom ość w adm . ,.Ghjsu 
T rybunalsk iego" 409

PISA R Z połow y poszukuje posady 
od 1 kw ietn ia  św rad ec tw a  chlubne. 
W łodzim icrzów , pocz ta  Sulejów , E d 
w ard  W alisziewski. 406

ZGUBIONO kalosłta dziecinne na ul. 
C zęstochow skiej. Ł askaw ego znalaz
cę uprasza  się o zw rot pod adresem  
ul. N ow a 7 D ankow ski. 413

POTRZEBNY m łody pracow nik  do 
sk ładu  żelaza. Zgłaszać się do sk ładu  
żelaza A ntoniego U niszewskiego, Ry 
nek T rybunalsk i 7. 416

Redaktor ALEKSANDER PARSKI
Druk i wyd. Z akb  :]y G raficzne „A . Pański" Piotrków , ul. Legionów 2, tel. 55.


